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Numer pojedynczy kosztuje 10 centów, 
PRENUMERATĘ RRZYJMUJĄ : 
Bióro Administracyi „Czasu* w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie, 


i |łaby swoich dążeń, ale może zostałaby zmu- 
Kraków, dnia 24 Czerwca. szoną zmienić środki do ich dopięcia, 
Telegram paryski zamieszczony wczoraj 
w naszym dzienniku, podaje treść półarzędo- 
wego artykułu p. Limayraka w Constitution- 
nelu, wymierzonego jak się zdaje przeciw 
ministrowi angielskiemu spraw zagranicznych. 
Lord John Russell bowiem nie dalej iść 
chce w swojem upominaniu się o prawa 
Polski, jak żeby mógł dobrowolnie uzyskać 
od gabinetu petersburskiego pewne koncesye 
złożone w propozycyach austryackich, ko: 
 _mentowanych i umotywowanych przez i 
bie. Jeżeli atoli gabinet. petersburski prze- 
konanym będzie, iż Anglia nie zechce wy- 
musić na nim swoich żądań, że interwen- 
| cya dyplomatyczna nie użyje środków przy- 
musowych na poparcie swych piśmiennych 
przedstawień; naówczas jedynem jego sta- 
raniem będzie, aby w odmownej swej od- 
powiedzi zachowane były formy uprzejme, 
aby się nie tam niezakradło takiego, coby 
obrazić mogło uczucie narodn i rządu an- 
gielskiego. Jednem słowem, cała sztuką. dy- 
plomatyczna ograniczy się na grzecznem 
wymówieniu się. Język dyplomatyczny stał 
się też =w ostatnich czasach wielce podo- 
bnym do języka salonowego pod tym wzglę- 
dem, że przyodziewa myśli w uprzejme 
formy i wyszukane słówka. Tak się przed- 
stawią niezawodnie noty trzech mocarstw, 
które będą podobnemi raczej do próśb a- 
niżeli do upomnienia się. Odpowiedź rosyj: 
ska zechce je zapewne prześcignąć w u- 
przejmości; niemniej przeto na dnie będzie 
leżeć odmowa. przez Dra Giskrę, jeden z dzienników podał dziś 
Otóż odmową ta tem łatwiejszą stanie aeng a at ak brzmienie najważniejszych  ustę- 
się dla Rosyi, gdy gabinet petersburski bę- kicki Bii R ŚR tipo 0001043045 sprawy imieniu szlachty z całych gubernij. wielkorosyj- 
dzie miał pewność, że lord Russell nie zro- „Izba deputowanych uznaje we wspólnem po- skich i miast całych, na nich ciążą i ciężyć będą 
bi z niej casus belli. „stępowaniu Austryi z Anglią i: Francyą co do| 7 historyi piętnem hańby, kiedy przeciw nim nie 
Artykuł p. Limayraka ma widocznie na |„wypadków w Królestwie Polskiem, poruszających protestują. e tylko Polak, lecz każdy człowiek 
celu dać poznać, że Francya nie będzie | „obecnie całą Europę, wyraz mądrej i sprawiedli. | mua 7 80 kąd WODE, maoe srajn i amohody, 
iała żartami zbyć sprawy polskiej. Ko-|»%el polityki zewnętrznej; a jeżeli rząd cesarski | istna to Prutałai nem a jaka ian T 
chci A Adik! „podniesie głos za wymaganiem ludzkości i za| 7,79 5/mże to brutalstwem, z jakąż junakieryą, od 
respondenci paryscy do obcych dzienników | _słąsznemi żądaniami ciężko, pokrzywdzonego. są- |73 Waa SIĘ ci reprezentanci najazdu i uzurpacyi o 
zapewniają, że gabinet tuilleryjski nie po- kor i 
przestanie na odpowiedzi odmownej ani ną- 


siedniego plemienia, aby tak ; jo. | uciśnionym i mordowanym przez siebie narodzie. 
» go, pomo jenie y tak ro minjo zanownio h 
wet wybiegliwej. Aby zatem dać w Peters- 


ne sobie ie owyc ijnych „jż zagarnąwszy prowin- 
"potrzeb, to owo zabranie głosu, odpowie nie tyl- ściem, przemocą, oku- 

burgu uczuć to usposobienie rządu francu- 

skiego, p. Limayrac ostrzega, iż wzbranianie 


cye polskie zdradą, Pot ej 

i jeni i `| wszy, w więzy naród polski chytrością i gwałtem 

nko PERO » „życzeniom mieszkańców pAn detza go 1 złęcają się nad za bo A że ie 

„8 ryi, ale prawdziwe interesa Austryi i pokoju lecie? - Czyliż nie syci oni aa az dSód. 

5 P w owstch Andaa „|pŚwiata znajdą na tej drodze zaspokojenie. Cie- Olskim okricieństwem nad synami Polski? Czy. 

się Anglii w popart ych żądań środkami „Szymy się szczególnie, że rząd cesarski przyjął: ih Mini” bls zanetnśli wezysiki] micz: Ź a, 

przymusowemi byłoby zgubnem dla Polski, „w polityce zewnętrzuej system, w którym pra- i kobilń Sybina? Czyli rie a i „pust pa 

uwłaczającem honorowi Anglii, szkodliwem Wera miarę dają tylko interesa ludów austry- nych przez nich mordów od czasu Ah 8 at: 

dla interesów Europy i krzywdą dla ludz- id” Ay owody do mniemania, że ustęp ten wier. | 8> popalonych miast i wiosek, osierociałych mi- 

-kości, a przeto że Anglia nie powinnaby po- nie jest "GÓdARY to jest tak jak był 4 projekcie lionów przez te lata ucisku, żon, siostr i dziatek, 

przestać na samych krokach dypłomaty. |p, Giskry. Uwzględnia na. jak Na, Wozorajssym ar ZORG RIE ŻE ad, ETA "ar 

cznych. mówiłem liście, narodowe i religijne potrzeby, KOL Zdawalsiawik a y , 

AFi ale nie śmiało spogląda w oczy sytuacyi i niej 30> „a.oważających wszystkie uczucia naro- 

„Zdaje się, że przypuszczony » weto wypowiada aunean WSA s, padne pE i Pow? i AA, nio dość mówię, że najechawszy 
Russella atak zostaje w związku Z pogioska- 
mi o zupełnem porozumieniu 8ię lorda Pal- 
merstona z Cesarzem Napoleonem C0 do dal. 
szego postępowania w kwestyi polskiej, tudzież 
z wzmianką kilka dni temu uczynioną, iż lord 
Palmerston odwiódł lorda Russela Od Za- 


MŁ, kraj cudzy, nie tylko ziemię i mienie przez lat sto 
inicyatywę. Wszakże wypadki, o których tam zabierali narodowi, ale jeszcze des mu mo 

mierzonego przezeń złagodzenia motywów 

do noty mającej być wysłaną do Petersbur- 


mowa, nietylko w samem dzieją si lestwi są Kaa ce Ji 
e pókiem,” SG wieo nią Eo me $ ony ant eo lece pete Tab żę 
Bo. wyrażenia tych słów: „Wypadki. w krajach| 4 cie tłamili? nanełniali kraj dzikiemi hordami 
wy pod berłem rosyjskiem zostających i td.* kok: ierzy i zgrają zepeutej biórokracyi, obcej mo- 
aż rza aa o prada ała, C | wa, rdg, czasmi, obaly ciemna zgra 
H 1 na: Li ją szpiegów 1 oprawców ? 
sra rcon 1 Badia a E  koyndy, 04, ka 
; OAA ‘oniu lor- | "Powiedział? Czy już przez to ruc i MALAS po Ż (SO PPR ao w bida 
ga, a wreszcie z wieścią o zastąpieniu się na“ Królestwie Klu ograniczy | Moskale PORA YU Polskę. Jakież carowie przed- 
da Russella lordem Clarendon: w minister- |;; wydiiał reb AE SRRA aai Zdaje mi Ai siębrali środki dla złagodzenia ran,zadanych i za- 
stwie spraw zagranicznych. Z tym attakiem |nad to, co do y nie chciał więcej powiedzieć, dawnych Adnan narodowi ? Żeby na to od- 
 Gonstilutionnela łączy się natarczywość wielu |że i nad owe g waltów pokrytych A a milne re Taa 
członków parlamentu angielskiego, przema- taką Królestwa Kongresowego się odnoszą. Fak itym boleśniejszych; trzebaby rne ży 
wiających ostatniemi dniami w sprawie pol- ok tylko” A I € I wielki szereg prokonsulów i satrapów wybiera- 
skiej. W obec tej natarczywości lord Russell |4>sjestwie „zje. PAdKach", a te nie tylko się w nyoh z bacznością na ich despotyczne talenta i 
albo musi zaraz ustąpić, albo też wypowie- ze 
dzieć jasno i wyraźnie, co uczynić zamyśla 
w przypadku odmównej z Petersburga od- 
powiedzi, 
Artykuł Constitulionnela może mieć i to 
jeszcze znaczenie, iż pragnie odjąć rządowi 
rosyjskiemu wszelką nadzieję zakończenia 
sprawy w razie nieprzyjęcia żądań mu stawio- 
nych. W każdym razie, chce on położyć ko- 


rutne instynkty, począwszy od Drewicza, Igel- 
niec niepewności i niejągności sytuacyi, i w 


stróma aż do Paszkiewiczów, Storożenkow, Sucho- 

| zanetów, Gersztenewajgów, Muchanowów, Bergów, 
tem kryje się jego główny cel; a jakkol- 
wiek żaden artykuł dziennikarski choćby 


|Bibikowów, Murawiewów,  Anexkowow itd. itd. 
Każdy z nich był biczem, mordercą biednego na- 
rodu; każdy z nich zgnębił Polskę moralnie i ma- 
teryalnie, łupił ją, rąbował, wyssał z niej krew, 
pozabijał jej dzieci; każdy jest u samych Rosyan 
półurzędowy nie może służyć za podstawę, 
na którejby oprzeć się dało rusztowanie po- 
litycznej kombinacyi, wszelako służyć on 
` musi za skazówkę usposobienia rządu fran- 
euskiego, zwłaszcza, gdy 819 zgadza z inne. 


w pogardzie. A car każdego obdarzał swą łaską, 
orderami, skoufiskowanemi na patryotach polskich 
mi wskazówkami na innych drogach docho- 
dzącemi. 


dobrami i coraz większą dawał im władzę w mia- 
rę większego ich okrucieństwa. 
Gdy car Mikołaj, którego despotyzm samym Ro- 
Myli się jednak p. Limayrac, jeśli mnie- 
ma, że rozprawy parlamentu angielskiego, że 
nawet artyku} jego jeden albo drugi zdołają 


syanom długo W pamięci zostanie, został powoła- 
ny przed sąd Boga, zdało się biednej Polsce, że 
podsycić lub osłabić ruch powstańczy w Pol- 
sce. Polska liczy na wdanie się mocarstw 


odetchnie. Wstępuję na tron syn jego Aleksander, 
objeżdża prowincye zagarnione, a Polska, Litwa, 
Wołyń, Podole, Ukraina, przyjmują go i przedsta- 

dla tego, że mimo niejednokrotnych zawo: 

dów pragnie wierzyć jeszcze w moralność 

i sprawiedliwość rządów a oraz dla tego, 


stawiają swoje krzywdy i prawa. Uóż on na wstę- 
pie wyrzekł w Warszawie: że będzie naśladowcą 
iż własny interes tych rządów wymaga, aby 
się ujęły za Polską. W chwili, w którejby 
przestała liczyć na tę pomoc, nie zmieni- 


obu Izb. 4 

Co do dzisiejszego posiedzenia Izby niższej, to nie 
przedstawiało wiele zajęcia. Na przeszłem posiedze- 
niu wniósł był Minister Stanu projekt do prawa okre- 
ślającego sposób, w jaki obie Izby ustawy obszer- 
niejszych rozmiarów, jak np. ustąwa 0 postępo- 
waniu karnem itp. uchwalać mają. Dzisiaj był 
pierwszy odczyt tego projektu do ustawy ; Izba 
uchwaliła wybrać komisyę z 9ciu członków, kto- 
raby jej w swoim czasie o tym projekcie raport 
złożyła. Wybory zaraz  przedsięwzięto, potrze- 
bną jednak większość głosów otrzymało tylko sie- 
dmiu członków, (same, matadory prawnicze i libe- 
ralne) a między niemi z deputowanych galicyj- 
skich p. Zyblikiewicz. Wybory dwóch brakujących 
były ponawiane, a rezultat na przyszłem ogłoszo- 
ny będzie posiedzeniu. 

Posiedzenie przyszłe we czwartek, a na porzą- 
dku dziennym zapowiedziana rozprawa nad ad- 
resem. —. ć 

NB. Posiedzenie komisyj adresowej w Izbie niż- 
szej przedłużyło się tak, ze nie mogłem się do- 
wiedzieć o zmianach, Jakie zajść mogły i donie- 
sienie o tem do jutrzejszego odłożyć muszę listu. 


Wiedeń 23 czerwca. 


Pomimo użaleń i słusznych uwag ministrów na 
niedyskrecyą, z jaką szczegóły tyczące się. pierw: 
mę posiedzenia komisyi - kge moi ych 

ienni tutejszych Zabiószono ta , wiele i 

azotu, zebraniu dziś rano ai w nich 
można było, Jawność jest rzeczą nieuchronną i 
nieodłączną od wolności; w życiu parlamentarnem 
Jest ona konieczną; wszakże, jąk każda najlepsza 
strona wolności, jawność ma także swoje grani- 
ce, a obrady komisyj Izb zda mi się że po za 
tą granicą leżą. Jeżeli komisye są potrzebne i 
rzeczywiście pożytecznemi być mają, to winny 
zachować działanie swoje w pewnej tajemnicy; są 
bowiem względy i argumenta, które wypowiedzieć 
z trybuny się nie dają a na uchwały Izby wpływ 
wywrzeć powinny. Jeżeli komisya obierze sobie 
za trybunę dzienniki, to wtenczas życie parlamen- 
tarne nie ma już żadnego miejsca, gdzieby mo- 
gła się odbyć poufna dyskusya, której bądź co 
bądź wymagają niekiedy okoliczności, zwłaszcza, 


z Kongresówki 18 czerwca. 


W pismach rosyjskich ogłaszane jest mnóstwo 
adresów wierno-poddańczych do cara, wymierzo- 
nych przeciw polskiemu narodowi, za to, że ko- 
cha wolność i walczy Za nią, że broni się przed 
zabójcami od śmierci i Zagłady. Chociaż wiado- 
mo, iż adresy te pisane gą na rozkaz rządu po 
kancelaryach gubernatorów i podpisywane po: 
większej części przez urzędników pod naciskiem 
groźby, a znajdujące SIĘ na nich podpisy rosyj: 
skiej szlachty, (jeżeli można tak nazwać ludzi 
płaszczących się od wieków przed. samowładzcą 
aby w jego imieniu innych uciskali), są raczej 
podpisami wyrzutków z tej szlachty spodlonych 
odwieczną służbistością i niewolniczością, — je- 
dnak adresy te choć w taki sposób podawane w 


y się z dyplomatycznemi schodzą stosunkami. 
en właśnie był przypadek w komisyi adresowej, 
która zapatrywanie swoje w kilku kwestyach po- 
lityki zewnętrznej dotyczących wypowiedzieć za- 
mierzyła. 
Przyznać należy, że tajemnica utrzymaną zo- 
stała co do treści dokumentów przedłożonych tak 
rzez hr. Rechberga jakoteż przez ministra p. 
jchmerlinga. Inni ministrowie na wcezorajszem po- 
siedzeniu obecni byli: bar. Mecsery, hr. Wiken- 
burg, Dr Hein i Plener. | 
Ale co się tyczy projektu do adresu ułożonego 


wać przeto można, że parlament nie ukazał tej 
ale koniecznej inicya- 
tywy jako następstwa nowej polityki przyjętej 
przez Austryę. À 

W chwili kiedy to piszę odbywa się posiedze- 
pie komisyi adresowe), 1 toczy się dyskusya nad 
samą redakcyą projektu p. Giskry, Czy ulegnie 
ona w ogóle jakim ważnym zmianom, tego nie 
wiem; przed zamknięciem listu postaram się do- 
wiedzieć się przynajmniej 0 tem, czy ustęp naszej 
sprawie poświęcony pozostał takim jak go po- 

em. 


ojca, że umie karać, że zabrania nawet marzyć o 
wolności! Cóż zrobił dla Litwy, Wołynia, Podoła, 
Ukrainy? Moskale sami śmiali się z Polaków, że 
tak gościnnie przyjmują cara, który pod maską 
łagodności i liberalizmu ukrywa srogi despotyzm, 
który czczemi frązesami, obietnicami reform po- 
zornemi i ułaskawjeniami, łudzić chciał nie Rosyą 
i Polskę co g0 poznały, ale Europę? Mikołaj je- 
li skazywał na Śmierć, kazał wiesząć, rozstrzeli- 
wać, czynił to sam bezpośrednio, lub przez swoich 
namiestników; car Aleksander udzielił prawo kary 
śmierci wszystkim 'swoim podkomendnym aż do 
praporszczyka a nawet aż do. Żołnierza. 

Co dziś cierpią Polska, Litwa, Wołyń, Podole, 
Ukraina trudno to opisać, potrzeba być świad- 
kiem naoceznym, ktoby chciał powziąść wyobraże- 


„Hr. Antoni Auersperg przedstawił wczoraj ko- 
misyi adresowej Izby panów projekt, zawierający 
również ustęp tyczący się sprawy polskiej. Uznaje 
on, lubo mniej dobitnie; trafność polityki rządowej 
we wspólnem działaniu z Zachodem. Wyraża na- 
dzieję, że uda się rządowi, postępując dalej w do- 
tychezasowym kierunku, sprawić, ażeby zadosyć- 
uczyniono słusznym żądąniom polskim narodowym 
i religijnym, zawsze jednak z zastrzeżeniem dro- 

iego dobra pokoju i utrzymaniem nietykalności 
(Zntegrital) państwa, Ten ostatni peryod i mniej. 


sze, a przynajmniej niedobitnie wyrażone zadowo- 
lenie ze wspólności z Zachodem, stanowią główną 
różnicę ustępów o sprawie polskiej w adresach 


żenie do jakiego stopnia dochodzi wandalizm i 


Przyjmują się: 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą : 
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie, y 

LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franco do bióra Administracyi „Czasu“. 

LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 

Listy niefrankowane nie przyjmują się, 

RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą, 


barbarzyństwa moskiewskie. Jeśli żyć pod takim |drodze zażalenia przez wszystkie instancye prze- 
uciskiem, torturą , okrucieństwy , lepiej umierać. |ciw reskryptowi ministeryalnema, a tymczasem, 
Dla tego wszystka szlachetna młódź, wyspowia-|dopóki tenże nie będzie cofnięty, wstrzymać się 
dawszy się na śmierć, chwyciła lub gotowa chwy-|od wszelkiego rodzaju adresów lub petycyj do 
cić za broń, stanąć do walki, położyć życie za| króla. 
Ojczyznę i wiarę ojeów, za wyzwolenie przy-| Jeden z organów feodalnych tak się wyraża do- 
szłych pokoleń narodu ze strasznej niewoli. Czy-|słownie o tem postanowieniu: „Opozycya repre- 
liż być może co, nad taki heroizm wznioślejszego ? | zentantów miasta Berlina w projektowanym adre- 
I takież to czyny, szlachta rosyjska, będąc sama|sie zmieniła się w końcu na rejteradę z towa- 
ucisniona, czy też w jej imieniu podpisujący a-|rzyszeniem nieprzeżutej poreyi grubiaństwa prze- 
dresy, spotwarza, lub spotwarzać pozwala. ciwko rodzinie królewskiej. Za eo innego posta- 
Lecz czyż szlachta rosyjska żądająca lub po-|nowienia reprezentacyi miejskiej uważać niemo- 
zwalająca żądać w swem imieniu wojny dla ujarz |żna. Panujący i familia jego będą natoralnie nad- 
mienia Polski, idzie sama na bój, nadstawia sama |zwyczaj mało o to dbali, czy reprezentanci mia- 
piersi?, Nie. Wie ona dobrze, że na wojnę rząd | sta Berlina będą im w dzień nowego roku lub u- 
zbierze tysiące rekrutów i opołczeńców z wło-|rodzin składali swoje życzenia lub nie.“ 
ścian wyszle ich na rzeż, a szlachta rosyjska z| Zapewne; lecz jeśli takie powinszowania są nie- 
z za pleców „tej czerni“, nienarażając na szwank | przerwanym wieloletnim zwyczajem, i zawsze by- 
swego bespieczeństwa , nieszafując swego grosza, |ły z rozczuleniem i serdecznem podziękowaniem 
zbierze wieńce, przebóg nie sławy lecz hańby, | przyjmowane, to nagłe ustanie ich, zwłaszcza ze 
pozyska dostojeństwa,, rangii ordery. Jeżeli pod-|strony reprezentacyi miasta stołecznego, nie może 
pisujecie adresy na wojnę przeciw Polsce, a nie|być rzeczą tak obojętną. Zresztą postanowienie 
chcecie być pod pręgierzem pogardy, to stawcie |reprezentacyi miejskiej jest prostem następstwem 
pierś własną, przeciw naszej piersi, a niech i nam | ministeryalnego reskryptu. Grubiaństwem byłoby, 
wolno. będzie uzbroić się i wystąpić, tak jak wam; |leźć zuchwale w oczy panującemu, kiedy kogo 
a wtedy zobaczymy czyim chęciom Bóg dopomo- | przyjąć nie chee: Ministeryalny reskrypt musi być 
że: czy waszym utrzymania nas w niewoli, czy|cofnięty, bo ani zwyczajem, ani konstytucyą , ani 
naszym wyzwolenia się z niej; czy waszym chę |wreszcie koniecznem narodu z królem znoszeniem 
ciom zatrzymania cudzej własności, czy nasżemu |się, usprawiedliwionym być nie może. 
pragnieniu odebrania swej ziemi i bycia wolnymi.| Wstępne artykuły dzienników zastąpione teraz 
Naród nasz przez tysiąc lat pędził życie na -wal-|są publikacyą ostrzeżeń wydawanych przez wła- 
kach w obronie Europy, eywilizacyi i wolności | dze administracyjne. Można w nich napotkać na 
przeciw hordom różnej dziczy; a czemże wy je-|ciekawe motywa, na jakieby się nawet moskiew- 
steście, czem zasłużyliście się światu, cywilizacyi? |ski cenzor nie zdobył. System ostrzeżeń jest z na- 
jaką macie tradycyę w historyi Europy? Jedynie, |tury swej najobelżywszym sposobem ograniczenia 
że jeśli na którym krańcu Europy zabłyśnie gwia- | wolności prasy. Cenzura może być pewnym zbio- 
zda wolności, wojska wasze śpieszą ją gasić i|rem zasad, wydobytych z stanu oświaty ludności 
stłumić, a zagrzewają rząd do tego adresy w wa-| pewnego kraju i zastosowanych do potrzeb rządu. 
szem imieniu podpisywane. Czyż razi was świa-| Każdy piszący wie czego się ma trzymać. Ale 
tło wolności i obawiacie się, by obok niego nie|system ostrzeżeń, to przywilej dowolnego dawa- 
była większa ciemnota waszej niewoli w której |nia policzków za każde nieprzypadające do smaku 
sobie upodobaliście. Zarzucacie nam bunt, bo bun-| otwarcie ust, za któremi idzie w ślad zamknię- 
tem dla was pragnienie odebrania swej własności, | cie dziennika, zniszczenie procederu życia, kary 
pragnienie uszanowania praw narodu, pragnienie |pieniężne, uwięzienie piszącego. Tego się pań- 
bycia wolnym człowiekiem. stwo inteligencyi doczekało. Długo tak być nie 
f może, bo upokorzenie zbyt dotkliwe i niepodobne 
do zniesienia. 


Berlin 22 czerwca. 


© Kiedy przed trzynastu latu powstanie hol- Paryż 20 czerwca. 
sztyńsko -szleswickie, z pomocą i w skutku dwu- à 
znacznej dyplomacyi i interwencyi Prus, skończy-| Propozycye trzech mocarstw są już w drodze 
ło się zupełnem zwycięztwem Danii, i zbuntowane | do Petersburga. Książę Gorczakow wie dobrze co 
przeciwko prawemu monarsze prowincye, jak się|zawierają, to też rozpoczyna juź negocyacye. 
wtenczas wyrażono, powróciły z pełaą torbą obie-| Wezoraj i dzisiaj baron Budberg był w tym inte- 
tnie i koncesyj do pusłuszeństwa; przypominam |resie u pana Drouyn de Lhuys. Oburzenie publi- 
sobie, że w tym czasie Kladderadatsch przedsta- |czbe na wieszania i mordy Murawiewa jest nie- 
wił rycinę, wyobrażającą króla pruskiego padają- | słychane. Cały Paryż mówi dziś o wojnie i nawet 
cego w objęcia królowi duńskiemu, z następujące- | ludzie najtwardszego serca, uważają wojnę za ko- 
mi słowy w uściech: „Na, lieber Bruder, habe ich |nieczną. Opinia jest tem chętniej za wojną, że wi- 
es dir so recht gemacht?“ Zanosi się prawie na to, |dzi, iż Anglia trzyma statecznie z Francyą w spra- 
jeżeli powstanie polskie nie pokrzyżuje intryg dy-| wie polskiej. Mowa miana przez lorda Palmerston 
plomacyi, że Kladderadatsch będzie miał sposo: |na obchodzie 48ej rocznicy bitwy Waterloo, jest 
bność do przedstawienia w podobnej pozycyi Na- |tego dowodem. W mówie tej lord prior wystawił 
poleona III z Aleksandrem II, z włożeniem mu| Anglię za przyjaciółką i wierną sprzymierzenezynią 
w usta słów: „No, kochany bracie, przewłóczy- | Francyi. Godnem jest wzmianki, że z rozkazu Ce- 
łem umyślnie tak długo układy dyplomatyczne, | sarza, baron Gros udał się na ten obchód. Angli- 
aby ci dać porę i możność przytłumienia powsta-|cy, pełni taktu i przyzwoitości, nie wspomnieli 
nia, choćby z poruszeniem piekła całego.“ z tego powodu na obchodzie o bitwie pod Water- 
Patrzącemu na dotychczasowe czynności dyplo- |loo. Tak więc obecność barona Gros na obchodzie 
matyczne, nie mogące się w ciągu kilku tygodni | anti-francuzkim, zatarła przeszłośći wzmocniła zwią- 
zdobyć na nie więcej jak na sześć wiadomych pun |zek dwóch zachodnich narodów, od którego, jak 
któw, z trudnością przychodzi oprzeć się podobnemu | dobrze rzekł lord Palmerston, zależą losy świata 
przypuszczeniu. Wielu, bardzo wielu światłych, do-|i Polski. Morning Post i Daily News mówią wy- 
świadczonych i dla narodu naszego dobrze uspo- |rażnie o wojnie ... bez wojny i radzą Austryi, aby 
sobionych ludzi dziwi się, że po tylu zawodach|do niej się gotowała. Jakem to parę razy napisał, 
doznanych od dyplomacyi europejskiej, liczymy | Europa skoalizowana nie potrzebuje prowadzić 
zawsze jeszcze na jej pomoc. Ależ my nie liczy-| wojny. Dość jest zająć Polskę przez 80 lub 100,000 
my na dyplomacyę gabinetów, kierujących się sa- | wojska sprzymierzonego. Mając przed sobą taką 
molubnemi, dynastycznemi interesami, lecz na dy-|siłę, a w tyle powstanie, Moskwa się cofnie za 
plomacyą cywilizacyi europejskiej, na potęgę o-|Dniepr i Dźwinę. Lord Cowley nie kryje się 
oświeconej opinii publicznej, na wpływ idei i in-|z przekonaniem, że mowa lorda Palmerstona jest 
teresów wolności, na solidarność zasad i dążności | zobowiązaniem honorowem Anglii, „bound of ho- 
narodowych, słowem na tego ducha postępowej i|nour.* Mówią, że baron Budberg przedstawił pa- 
ludzkość całą ogarniającej oświaty europejskiej, |nu Drouyn de Lhuys jakieś kontr propozycye, 
z którego dróg w pracy wieków nigdyśmy nie ze. | które mają być wykonane ze samą Francyą, ale 
stępowali, któremuśmy niepomierne oddali usługi, | Napoleon III nie opuści już Anglii. 
którego natchnieniom wierniśmy aż do obecnej| Wczorajsze Debaty ogłosiły artykuł ministerstwa 
chwili pozostali, jedyni podobno ze wszystkich | spraw zagranicznych, w którym wyłożono obje- 
Słowian, jeżeli i najbliżsi pobratymcy Czesi, w|kcye księcia Gorezakowa przeciw propozycyom 
chwili odradzania się swego, „zawiedzeni głosem | trzech mocarstw. Moskwa nie zgadza się na za- 
fałszywych proroków i nauczycieli, zaprą się świe-| wieszenie broni, na konferencyą i na zagwaranto- 
tnych kart swojej europejskiej oświaty i przerzucą |wanie przez Europę tego co konferencyę ułoży. 
się na renegatów i służalców moskiewskiego caratu. | Chce ona nie konferencyi „ad hoc“, którą uważa 
Oto na co liczymy, oglądając się na pomoce|dla siebie za obraźliwą, leez kongresu, a tego nie 
Europy, do której, dzieci jednego chrztu i oświa-| chce właśnie Austrya. Pewnem jest, że Francya 
ty, mamy prawo, jeżeli chrześciańskie piętno cy-|nie opuści ani Anglii ani Austryi i że nie da koa- 
wilizacyi tej części świata nie jest czczym pozo- |licyi rozdzielić. W Fontainebleau wymówiono wy- 
rem, czego własne uezucia przypuszczać nam nie|razy: „on rendra gorge, ou rendra gorge.* Czy 
dozwalają. To dosyć dziś jna odpowiedź pp. Pą-| Moskwa przyjmie propozycye trzech mocarstw ? 
lackiemu i Riegerowi. Chimerę odrodzenia zgrzy- | Jest to dziś pytanie całego Zachodu, na które od- 
białego Zachodu przez młode plemię słowiańskie, | powie sam książę Gorczakow. Lipiec będzie wa- 
zjednoczone pod knutem nowożytnego moskiew-|żny dla Polski. W tym miesiącu może być sfor- 
skiego Attyli; chimerę rodziny wszechsłowiańskićj, mułowane ultimatum i może się zacząć okupacya 
schylającej dobrowolnie głowy i plecy pod miecz | Polski. Porty morza Baltyckiego zamarzają dopie- 
i bicz jednego z braci, na którego czole historya |ro w listopadzie, a drogi żelazne są zawsze otwar- 
wycisnęła piętno Kaina, zostawiamy dla tych u-|te. Mówią o układach rządu franeuzkiego z rządą- 
czonych i mądrych panów bez odpowiedzi. Znaj-|mi południowych Niemiec w przedmiocie transpor- 
dą ją w włagnym narodzie, jeśli jej dotąd nie|tu wojska przez drogi żelazne. 
znaleźli, r Rząd moskiewski używa w Paryżu ostatnich 
Przejdźmy do spraw pruskich. Z licznych i dłu-|sprężyn, aby opinię oszukać. Przysłał on w tym 
gich narad ministeryalnych i gabinetowych, któ-|celu wielu Greków z Odessy, którzy wystawiają 
rym nawet gam król przed wyjazdem do Karls- |naszą sprawę według swego widzenia. ' Moskale 
badu prezydował, nie dotąd na jaw nie epr głoszą, że dzienniki paryzkie zostały zakupione 
Głównym ich przedmiotem miał być budżet. O dal-|przez Polaków. Śmieje Się z tego do rozpuku 
szych oktrojowaniach nie było w nich nawet mo-|.Siżcje. Nord zapewnia, że powstanie upada i że 
wy, jeśli można wierzyć zaręczeniom prasy półu- | Rząd Narodowy polski dąży do zrewolucyonowania 
rzędowej. Opozycya reprezentącyj miejskich pr całej Europy. Śmieje się z tego Nation. Przyszło 
ciw reskryptowi. ministeryalnemu zd. 6go b. m.|do tego, że Moskale płacą Goupila, księgarza, pod 
zakazującemu wysyłania adresów i petycyi do kró- | warunkiem, iż nie wystawi w oknie statuetek wy- 
la, przekraczających zakres interesów gminnych, | stawiających powstańców i że spoglądają z rado- 
ciągnie się dalej. Miasta nie chcą milczącem |ścią na nieporządki zaszłe koło Bordeaux, z po- 
poddaniem się temu zakązowi zrzec się przysłu-|wodu nowej drogi żelaznej, w nadziei, że one 
gującego sobie konstytucyjnego prawa. Repre-|porządek we Francyi zaburzą!!! Nieporządki te, 
zentacya berlińska postanowiła remonstrować w! bardzo zresztą małe, były zrobione przez ciemną 
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ludność, lękającą się, aby droga żelazna nie ode 
brała im chleba i odezwa pana Pietri natychmiast 
je ukróciła. Nie spełni się żadne życzenie Moskwy. 
Franeya nie opuści Anglii i Austryi i wnętrze jej 
pozostamie spokojne. ? 

Z powodu korespondencyi Aleksandra I z księ- 
ciem Czartoryskim, Gazette de France zrobiła u- 
wagę, że przywłaszczyciele przyznają się często 
do grabieży, lecz że rzeczy zagrabionych nigdy nie 
zwracają. i 3 

Odjazd hr. Goltza ma polityczne znaczenie, ale 
dzienniki je przesadziły. Cesarz nie zaprosił tego 
ambasadora do Fontainebleau ale zaprósił księcia 
Reussa, bo zaproszenie miało charakter czysto- 
towarzyski a mie ambasadorski. Baron Budberg 
nie został zaproszony. Dowiedziawszy się że hr. 
Goltz uraził się, p. Dronyn de Lhuys udał się do 
Fontainebleau i otrzymał dla niego zaproszenie, 
ale tymezasem ambasador pruski Paryż opuścił. 
Zastępuje go książę Reuss widziany dobrze na 
dworze. Cesarz nie ukrywa niechęci do Prus, ale 
nie zrywa z niemi przęd czasem. Tylko masy 
mówią jak na teraz o wojnie z Prusami a nie 
świat polityczny. Potwierdza się, że baron Tallei- 
rand przybędzie do Patyża. 

Jeżeli Moskwa nie przyjmie propozycyj, ma na- 
stąpić zmiana ministrów. Hr. Walewski ma zastą- 
pić p. Drouyn de Lhuys. Reszta zmiany będzie 
miała charakter ezysto-wewnętrzny, mający na 
celu obronę w Izbie przeciw opozycyi. P. Baroche 
którego stanowisko byłoby trudne, ma ustąpić 
prezesostwa Rady Stanu p. Rouher, mężowi no- 
wemu a zdolnemu. Cesarz ma mieć zamiar odję- 
cia ministerstwu spraw wewnętrznych atrybucyj 
politycznych, które mogą być przyłączone do mi- 
nisterstwa stanu lub innego, i ograniczenia go do 
administracyi czysto departamentowej. Gdyby ten 
projekt utrzymał się, ministrem spraw wewnętrznych 
móglby być baron Haussmann. I 

Ambasada rosyjska ogłosiła w la France listę 
listów zastawnych które zniknęły w kasie głó- 
wnej Król. Polsk. 

Nord donosi, że książę Montebello przybędzie 
dziś do Paryża z Petersburga. Ma to być wiado- 
mość mylna. Książę Montebello ma wyjechać do- 
piero po odebraniu propozycyj. 

Papież i król Szwedzki powinszowali Cesarzowi 
wzięcia Puebli. 

P. S. Będąe dziś u pana Drouyn de Lhuys, 
baron Budberg miał dać do zrozumienia, że Mo- 
skwa przyjmuje propozycye i że zgadza się na 
konferencyą. Osoby mające styczność z ambasadą 
austryacką utrzymują, że dziś największa trudność 
jest ze strony Polaków. Czy nie zgodzą się na 
zawieszenie broni? ezy potem przyjmą to co u- 
chwali konferencya? 


Paryż 20 czerwca. 


B. Jestem w możności doniesienia wam że p. 
Drouyn de Lhuys.z rozkazu Cesarza wyraził panu 
Budbergowi głęboki żal (powiadają nawet że wyraz 
zgroza (horreur) był użyty) z powodu egzekucyi 
świeżo przez jen. Murawiewa w Wilnie dokona- 
nych. Krok ten godnie odpowiada powszechnemu 
we Francyi a miewątpimy że i w cywilizowanej 
Europie uczuciu. Monitor dzisiejszy umieścił ezte- 
ry wymowne wiersze w części nieurzędowej czyli 
biuletynie. Wiadomo, iż jednej depeszy przez Mo- 
nitora ogłoszonej, rząd rosyjski zaprzeczył. _Jest 
to ta przez którą urzędownie  (ośficiel) doniesiono 
o zwycięztwie Czachowskiego pod Kielcami. 

Monitor dzisiejszy powiada: „Z kilku raportów 
jen. Murawiewa w Wilnie komenderującego poka- 
zuje się że powstanie na Litwie nie tylko rozszerza 
się, ale na sile i sprężystości zyskuje.* 

Dzienniki Nation i Patrie wczorajsze są jawnie 
wojenne. Nieprzypuszczają innej solucyi tylko bez- 
warunkowe przyjęcie podanych przez mocarstwa 
zachoduie propozycyj lub wojnę. Constitutionnel 
też za powyższemi organami w ślad idzie. 

La France straci pomoe pióra pana senatora de 
Lagueronniere, który jako rusofil od redakcyi 
usunięty został. 

W sferach rządowych nie tracą jednak nadziei 
w pokojowe rozwiązanie kwestyi, licząc na wra- 
żenie, jakie w Petersburgu sprawi wieść o zgodzie 
Anglii z Francyą. Zgoda dwóch wielkich mocarstw 
Zachodu ma być jak mi mówiono dalej posuniętą 
niż opinia publiczna sądzi. 

Wezwano dzienniki ażeby o wyjeździe barona 
Goltza, ambasadora pruskiego i jego niezadowol- 
nieniach osobistych nie nie pisały. í 

Pogłoski o zmianie ministeralnej nie ustają a 
jednak o ile mi wiadomo są nieuzasadnione. 
Wktótce zapewne rząd zaprzeczy im. Książe 
Montebello spodziewany jest z Petersburga ale 
tylko za urlopem. O zastąpieniu go przez hr. Wa- 
lewskiego chciejcie nie dawać wiary. Jest to kon- 
cepcik Gazety Augsburgskiej, któren może nawet 
bawarskich granie nie potrzebował przekraczać, 
choć mu Petersburg za miejsce urodzenia podają. 
W Paryżu zabawił szczupłą liczbę tych, którzy 0 
nim z dziennika niemieckiego się dowiedzieli. 

P. Rouher minister handlu i robót publicznych 
wyjeżdża do Karlsbadu dla poratowania zdrowia. 
Cesarz zatrzymał go był dni kilka, chcąc, aże- 
by był obeenym na radzie ministrów ostatniego 
wtorku. 

Atmosfera polityczna już od czasu napisania 
mego ostatniego listu dziwnie ociężała. Przeczu- 
wają burzę. Coś się w tajemnicy gotuje. Czy pio- 
runy? Dwa tygodnie temu gdym się zapytywał 
świadomego rzeczy o symptomata poprzedzające 
czyn, odpowiedział mi: „Nikt go nie przewidzi, 
nikt o nim nie będzie wiedział. Będzie to jakby 
grom piorunu. Takim zwykle trybem idą rzeczy 
od lat 14tu. Niech sobie raczą przypomnieć czy- 
telnicy. Do ostatniego momentu są wahania się 
opinii na tę lub ową stronę. Są zakłady za i 
przeciw. i 

I to także mogę z pewnością zaręczyć że od 
Cesarza nikt nie dowiedzieć się nie mógł i myśli 
nąwet odgadnąć nie potrafił. Każe sobie czytać i 
zdawać sprawę o wszystkiem co się w Polsce 
dzieję. Miewa z różnych stron informacye. Powta- 
rza Często tylko tę exklamacyę: „Ces pauvres Po- 
lonais.* 

Noty będą wręczone ks. Gorczakowowi 23go 
czerwca. Odpowiedź żądana będzie spiesznie, bo 
już dawno dwór petersburgski wie o co go pyta- 
ją. Czekajmy. 


kann 


Rzym 16 czerwca. 


Spór łacinników galicyjskich z Rusinami dość 
znaczne rozmiary tu przybiera. Nawet Ojciec Sw. 
chciał posłać kardynała De Luca, jako legata 
swego do Lwowa dla zagodzenia onego; ale kardy- 


jach tego zajścia; teraz tylko dodam, iż areybi- 


jeszcze naznaczony. Albo nastąpi on przed Św. 


ju. O tem oczekiwaniu wiem z kilku nader wia- 


nał wyjeżdża do Trydentu na obchód trzeciego stule- 
cia soboru; tymczasem zaś do Rzymu przybył arcy- 
biskup Wierzchlejski a biskup Litwinowicz. jest 
wkrótce oczekiwany. Inną razą potrafię wam do- 
nieść szczegółowo o spornych punktach i o kole- 


skup lwowski przy pomocy osiadłych tu oddawna 
duchownych polskich chce, jak powiadają, uła- 
twić Rusinom galicyjskim przechodzenie na łaciń- 
ski obrządek. Stolica Apostolska ma być dość 
przeciwną temu i przychylać się raczćj na stronę 
tych ostatnich, pragnąc, by każdy przy swojem 
pozostał. 

Dzień konsystorza, na którym mianowani być 
mają biskupi francuscy w liczbie kilku, nie jest 


Piotrem, albo odbędzie się dopiero we wrześniu. 
Jednakowoż być może, iż wypadki europejskie 
zniewalając Ojca Świętego do głośnego przemó- 
wienia, skłonią go przedtem do umyślnego zwo- 
łania konsystorza, ile że na tego rodzaju jedynie 
zgromadzeniach duchownych Głowa Kościoła 
zwykła się odzywać w obec świata. O przemówie- 
niu za Polską nie dotąd z pewnością niewiadomo. 
Podobno iż oczekują tutaj kroku jakiegoś z kra- 


rogodnych źródeł. Tymczasem Moskwa intryg i 
podstępów nie szczędzi. Był tu przed kilku tygo- 
dniami tajny ajent moskiewski kawaler Serro, 
(nie wiem czy rzeczywiste czy przybrane nazwi- 
sko.) Widział się z kilku wysoko położonemi o- 
sobami a nawet i do kiłku książęcych domów, a 
mianowicie do Rospigłiosich miał uczęszczać. Dzien- 
nik francuski w Turynie wychodzący L'Italie ma 
oddawna stosunki z Polską i z Warszawą, albo- 
wiem główny jego redaktor był współpracowni- 
kiem jednego z głośnych pism polskich i potrafił 
dostać sobie w Warszawie zdolnego bardzo a nad- 
to doskonale uwiadomionego korespondenta. Owóż 
ten przesłał przed dziesięcin dniami do dziennika 
odpis tajnćj depeszy, niewiadomo czy przez po- 
wstańców przyjętćj, czy z Petersburga w kopii 
udzielonej korespondentowi przez jakiegoś dostoj- 
nika. Depesza ta nosi wszystkie znamiona au- 
tentyczności, a L'Italie ogłaszając ją d. 9 czerwca 
ręczy za jéj wiarogodność. Autorem tego ciekawego 
dokumentu jest właśnie ów Serro, który w nim 
skreśla zabiegi poprzednika swego tajnego ajenta 
p. Behl we wiecznem mieście, skarży się na nie- 
zręczność kolegi, zapewnia, iż naprawił to, co 
tamten popsuł, i zdaje sprawę z rozmowy swćj 
z monsignorem Merode. Styl depeszy jest z umy- 
sła zaciemniony, zagadkowy i pełen szczegółów 
mało zrozumiałych dla osób nie: wtajemniczonych. 
Jednakowoż rzuca wielkie światło na podziemną 
pracę Moskwy w Rzymie i tłómaczy nam niektó- 
re okoliczności, inaczćj trudne do pojęcia. Czas 
powinien by dla ciekawości podać dokument ów 
w przekładzie. *) i 
Przeszłéj soboty, 13 b. m., o 6téj rano hak dział 
na zamku św. Anioła zwiastował wiecznemu mia- 
stu wzięcie Puebli; sto i jeden strzałów wstrzą: 
snęło starym Rzymem. Żołnierze francuscy po u- 
lieach chodzący mówili między sobą: „Skończy- 
liśmy z Meksykiem, dalćj teraz do Polski!* Dzi- 
wna rzecz jak to przekonanie ugruntowane jest 
w tutejszym okupacyjnem wojsku, jak je publi- 
ezność nawet włoska podziela. Wiara ta w inter- 
weneyą francuską jest tak silna i głęboką, iż Rzy- 
mianie spotykając tutaj naszych rodaków ściskali 


ich za ręce i 
cyi: zdało się, 1ż strzały oznajmiające 


ksykańskićj twierdzy, były uprzedniem proroczem 
echem strzałów, jakie nad Wisłą wkrótee może 
usłyszymy. Jeszcze mowy nie masz o -francuskićj 
wyprawie, a już przechodzi ona w artykuł wiary 
u obcych narodów. Biada rządowi francuskiemu, 
gdyby miał omylić oczekiwanie powszechne, in- 
stynkt europejski, Że już zamilezę o rwaniu się 
samćj Francyi, spadłby on niżćj niż rząd Ludwika 
Filipa. 

Wszyscy się już zwolna rozjeżdżają. Bawi tu 
kilku jeszcze Polaków, między innemi zaś p. Kar- 
nicki radzea stanu z Warszawy. 

P. Franciszek Massi, profesor rzymskiego uni- 
wersytefu i znany we Włoszech poseł, na wy- 
raźną zachętę Papieża, zaczął pisać poemat o 
Polsce. Jest to widzenie poetyczne. W bazylice 
św. Piotra odbywa się sąd boży, pod którym sta- 
je car Mikołaj w postaci olbrzyma ściganego przez 
niewiasty polskie i niewiniątka, które wydarł ma- 
tkom i męczył. To godne uwagi, iż pomysł głó- 
wny do Piusa IX należy, jak wiem o tem z nie- 
wątpliwego Źródła. 


Kraków 24 czerwca. Na mocy rozporządze- 
nia najwyźższćj władzy kontroli. obrachunkowej, 
Izba obrachunkowa na krakowski obręb rządowy 
przywróconą została i rozpoczyna w Krakowie u- 
rzędowanie swoje od d. 1go lipca r. b. 


Wieden 23go czerwca. Dzienniki wiedeńskie 
podają mało szczegółów o drugiem posiedzeniu 
wydziału adresowego Izby poselskiej, gdyż wła- 
śnie okoliczność, że o pierwszem posiedzeniu ro- 
zeszło się wiele szczegółów o tem co się w ko- 
misyi działo, ministrom i niektórym członkom 
komisyi, jak Presse donosi, dało powód do zaża- 


leń, wskutek których wydział uchwalił, zachowy- 


wać w tajemnicy to co było przedmiotem obrad 
wydziału. : 

O projekcie adresowym Izby panów podaje 
Const. óstr. Ztg niektóre bliższe szczegóły, które 
tu powtarzamy. Według tego dziennika wyraża 
projekt adresu we wstępie radość z powodu ogól- 
nego tonu mowy tronowej, który jest tego rodza- 
ju, że może napełnić państwo ufnością w prze- 
prowadzenie dzieła konstytucyjnego, a zarazem 

ozwala mieć nadzieję, że przez wzajemne dzia- 
anie sejmów krajowych i Rady Państwa wzmo- 
eni się: we wszystkich częściach monarchii uczu- 
cie. należenia do jednej całości, a jedność pań- 
stwa nie ucierpi z powodu rozmaitości swych ży- 
wiołów. Najkosztowniejszą zdobyczą parlamentar- 
nego życia jest takie, głęboko zakorzenione prze- 
konanie, które doprowadzi do upragnionego celu 
i do powszechnej reprezentacyi monarchii w Ra- 
dzie Państwa. Jako pierwszy krok na tej drodze 
wita Izba panów dokonane już zwołanie sejmu 
siedmiogrodzkiego i naprzód już posyła od siebie 
serdeczne pozdrowienie tym członkom owego sej- 
mu, którzy będą wysłani do Rady Państwa. 

Następujące ustępy poświęcone są sprawie po!- 
skiej, Wraz Z rządem pogląda Izba panów. z u- 
fnością w przyszłość i życzy. sobie utrzymania 

*) Przysłany nam został w liście z Rzymu nasze- 
go niestałego korespondenta i umieszczamy w Nrze 
139 Czasu, (Red.) 


Z winszowali im interwen- 
Ric R padole: 


CZAS z Czwartku 25 ToP ESA 1863. 


drogocennego pokoju. Oraz wyraża Izba nadzieję, 


że rząd pozostając wiernym swemu dotychczaso- 
wemu postępowaniu uwzględni każde słuszne żą- 
danie na polu narodowego i religijnego życia ja- 
koteż w ogólności zasadę ludzkości i połączy: sta- 
ranie o zachowanie pokoju z stanowczem zabez- 
pieczeniem całości państwa. 


Adres wyraża dalej w gorących słowach zado- 
wolenie Izby z rozwijających się pod opieką wol- 


nych instytucyj materyalnych i duchowych kie- 
runków życia w Austryi, z podniesionej do lep- 
szego stanu skarbowości, z oszczędności w gałę- 
ziach zarządu zaprowadzonych ; przyrzeka że Izba 
w tym samym duchu, który kieruje rządem, nada 
kierunek swym, dalszym obradom starając się 0 
utorowanie popierającego rzecz zrozumienia bez 
zaparcia się wyznaczonego jej stanowiska, wre- 
szcie że szczególniejszą zwróci uwagę na projektą 
tyczące się zarządu sprawiedliwości, które mają 
być przedłożone na tej kadencyi. Rezultaty obrad 
niemieckiej związkowej komisyi nad prawem cy- 
wilnem Izba z podwójną wita radością, ponieważ 
pomagają one do 'świeżego wzmocnienia funda- 
mentu, na którym opiera się stanowisko Austryi 
w Niemczech. 


Adres wspomina jeszcze o korzyści reformy re- 


gulaminu pod względem traktowania obszerniej- 
szych projektów do ustaw i kończy wyrazem bło- 
gich życzeń monarsze i państwu. 


O ile zresztą dowiedziano się publicznie o wtó- 


rem posiedzeniu wydziału adresowego Izby posel- 
skiej, donosi korespondent nasz w liście z Wie- 


dnia powyżej zamieszezonym. 
Vaterland donosi w liście z Pragi, że i profe: 


sor Tomek złożył mandat. Inni posłowie wytłu- 
maczą w osobnym memoryale powód, dla czego 
nie przybędą do 
podpisali wszyscy posłowie prócz tych, którzy już 
złożyli mandaty. Memoryał wskazuje na to, iż na- 
dzieja wyrażona przez JCMość w pierwszej mo- 
wie tronowej z 180 maja 1861, „że JCMość re- 
prezentacyą całej monarchii około tronu zgroma- 
dzoną ujrzy“ nie spełniła się jeszcze po upływie 
dwu lat, tudzież, że ponieważ teraźniejsza szczu- 


Rady Państwa. Memoryał ten 


plejsza Rada nie zachowa granie swej kompeten- 
cyi ale obrady nad budżetem państwa wciągnąć 
chce w zakres swych czynności, czescy posłowie 


dotąd powstrzymają się od udziału w obradach 
Rady Państwa, dokąd się nie uda zgromadzić w 
Wiedniu pełnej Rady, w której naówczas zaraz 
zajmą 
selskiej. 


posłowie czescy miejsca swe w Izbie po- 


Gen. Korrespondenz donosi, że czynności przy- 
gotowawcze do sejma siedmiogrodzkiego tak da- 


leko się posunęły, że gubernium tamtejsze wy- 


znaczyło już dzień wyborów. Otwarcie więc sejmu 


d. 1 lipca nie podlega żadnej wątpliwości. 


Do tejże Gen. Korrespondenz piszą z Peters- 
burga, że tamtejsza opinia publiczna (w Rosyi?1) 
zawsze jeszcze oświadcza się przeciw konferencyi, 
któraby się wyłącznie zajmowała sprawą polską; 
gdyż taką konferencyą uważanoby za mieszanie 
się zagranicy w sprawę wewnętrzną carstwa. 

Zabawna jest ta opinia publiczna moskiewska! 
Gabinet carski przyjmuje noty obcych mocarstw 
w sprawie polskiej i odpowiada na nie bądź po- 
kornie, bądź grubijańsko, jak mu tam do kogo 
wypadnie, a sprawę: polską uważa przytem za 
kwestyą czysto wewnętrzną; bo naturalnie tam 
opinia publiczna jest niczem innem, jak opinia 


e Sme ten Sam korespondent petersburski plecie 


w swym liście do Gen. Korrespondenz nibyto pe- 
tersburskim, że z wielkiem upodobaniem słuchają 
tam t. j. w Petersburgu wiadomości o tem, (co 


już skłamał był jakiś nibyto petersburski kores- 


pondent do Gen. Korrespondenz R. Cz.), że w ko- 
mitecie narodowym wzięli górę jacyś czerwoni, 
socyaliści i Bóg wie kto taki. 

Wiedzą więc w Petersburgu i Gen. Korr. w Wie- 
dniu, eo się dzieje w tym komitecie, o którym 
policya moskiewska dotąd nie nie wie, 


fdrólestwo Polskie. 


Niema prawie wyrazu dla przedstawienia tero- 
ryzmu i okrucieństw, do jakich posunął się dziki 
Murawiew dla uciśnienia Litwy i zgnębienia tam 
narodowości polskiej. Znane jest wprawdzie czy- 
telnikom naszym wiele srogich rozporządzeń i sróż- 
szych jeszcze czynów tego prokonsula jakiemu na 
Litwie nieograniczozę władzę powierzył „łaskawy 
cesarz Aleksander; lecz tysiące innych podobnych 
faktów przez tego prokonsula wykonywanych lub 
przez podkomendnych mu satrapów, niedoszło je- 
szcze do wiadomości publicznej. Jednym z dodat- 
kowych rysów objaśniających postępowanie tego 


jenerał gubernatora rosyjskiego na Litwie w chwili 


gdy rząd rosyjski układa ij o koncesye dla Pol- 
ski, jest instrukcya jaką niedawno wydał do władz 
podrzędnych. Akt ten z 8go t. m., ogłoszony w 
urzędowym Kuryerze Wileńskim, któremu przeto 
rząd rosyjski pomimo swej bezczelności zaprzeczyć 
nie zdoła, brzmi jak następuje w urzędowym tła- 
maczeniu: 


Instrukcya dla wprowadzenia wojenno-cywilnego 
zarządu w powiatach |gubernii wileńskiej, kowień : 
skiej, grodzieńskiej, mińskiej, witebskiej i mohy- 
lewskiej. 


1) We wszystkich miastach i powiatach tych 
gubernij wprowadzić bezzwłocznie w wykonańie 
prawidła wojennej stopy, objawione w ukazie rzą- 
dzącego senatu z d. 8 sierpnia 1861 r. Wykona- 
nie takowe powinno spełniać się bez najmniejsze- 
go pobłażania, co wkłada Się na srogą odpowie- 
dzialność wojennych i cywilnych urzędników. 

2) Ustanowić w każdym powiecie srogi wojen- 
no-policyjny zarząd. Główni naczelnicy wojsk, 
wspólnie z naczelnikami gubernii, obowiązani na- 
znaczać natychmiast wojenno-powiatowych naczel- 
ników, znanych ze swej energii i roztropności, 
dając pierwszeństwo sztabs-Oficerom, dowodzącym 
wojskami w tej miejscowości, a tam, gdzie już 
są naznaczeni i okazali się niedostatecznie roz- 
porządzającymi się, natychmiast zmienić innymi. 
Pod rozkazami wojenno-powiatowych naczelników, 
znajdują się wszystkie wojska stale konsystujące 
w ich powiatach i wszystkie cywilne, władze. 
Sprawnicy, stanowi- prystawy, horodniczowie ii 
wszyscy w ogóle urzędnicy policyi, powinni znaj- 
dować się pod ich bezpośrednią władzą. Pod ich 
również zależnością i władzą znajdują się wszy- 
sey bez wyjątku obywatele, dworzanie , ducho- 
wieństwo, szlachta, jednodworcy i wszystka wiej- 
ska i miejska ludność, bez różnicy powołania i 
stanu. Poleca się powiatowym naczelnikom przy- 


jąć pod swoją opiekę wszystkich wiernych i przy- 


chylnych monarsze i rządowi mieszkańców, 080- 
bliwie ludność wiejską , ochraniając ich, przez u- 
życie siły zbrojnej, od usiłowań powstańców, i u- 


rządziwszy dla tego straż wiejską z tychże wło- 
ścian, jak objaśniono niżej. 

Uwaga. Zaprowadzić i ciągle utrzymywać w po- 
rządku pewne spisy wszystkich obywateli w po- 
wiatach i miastach, w kształcie powiatowej oby- 
watelskiej księgi, oznaczając ich zajęcia i stopień 
zasłużonego zaufania; i mieć nad wszystkimi *ści- 
sły nadzór. Wiejskiej włościańskiej ludności w 0- 
bywatelskich księgach nie zamieszczać, lecz w 
księgach wyrazić tylko liczbę takowej ludności 
w każdej gminie. 

3) Wojenni. powiatowi naczelnicy ustanawiają 
stały srogi wojenno-policyjny zarząd i w stanach 
(cyrkułach) każdego powiatu, poruczając one zau- 
fanym wojennym lub cywilnym urzędnikom, sto- 
sując się o ile możności, do rozesłanych poprze- 
dnio i tu załączonych prawideł, lub też polecając 
ten zarząd. pewnym stanowym-prystawom , na o- 
gólnych zasadach. W tych miejscowościach po- 
wiatu, gdzie okaże się możliwem , powinna być 
urządzona, stósownie do prawideł rozesłanych do 
naczelników gubernij, straż wiejska, w celu 
ochronienia wiejskich mieszkańców od rabun- 
ków (21!) i wściekłości, których się dopuszczają 
buntownicze bandy. Wojenni powiatowi naczelnicy 
powinni wszelkiemi środkami dokładać starania, 
żeby silną administracyą, z udziałem straży wiej- 
skiej, a w razach koniecznych przy pomocy woj- 
ska, najmniejsze nawet usiłowania do buntu, były 
bezzwłocznie przykracane, i naruszyciele porządku 
i spokojności byli aresztowani i oddawami gdzie 
należy, dla sądzenia podług wszelkiej surowości 
praw wojennych. 

4) Wojenni naczelnicy, dla lepszego utrzymania 
porządku w powierzonych im powiatach, zrobią 
natychmiast rozporządzenie, aby po wszystkich 
drogach, we wsiach i przy karczmach były urzą- 
dzone obywatelskie (!?) straże, a gdzie potrzeba 
i konne patrole. Takowe straże i patrole obowią- 
zanć są mieć nadzór jnad przechodzącymi i prze- 
jeżdżającymi i nie przepuszczać nikogo bez świa- 
dectwa lub biletu, wydanego przez naczelnika po- 
wiatu 'lub stanu. Też straże powinny osobliwie 
czuwać, aby nie były przepuszezane osoby po- 
dejrzane lub przyjmujące udział w buncie, do ja- 
kiegokolwiek stanu one należeć będą. Wszystkich 
podobnych brać pod straże i dostawiać do wo- 
jennych naczelników. To jednak niema stósować 


się do obywateli osiadłych w sąsiedztwie straży, 


którzy są znani ze swej przychylności „do rządu. 
Nikt jednak nie powinien uchylać się od zamel. 
dowania się w straży, jeżeli będzie zatrzymanym. 

5) Wojenni powiatowi i naczelnicy, razem z 

wprowadzeniem srogiego wojenno-policyjnego za- 
rządu, powinni, nie pozostając bezczynnie po mia- 
stach, zajmować się ciągle, z częścią wojsk z0- 
stających w ich rozporządzeniu, oczyszczeniem 
powiatów. od kóczujących buntowniczych band, i 
z udziałem wiejskich straży, osłaniać włościańską 
ludność od gwałtów domierzanych przez powstań- 
ców, ezuwając ciągle, aby w żadnym razie nowe 
bandy nie mogły się formować, i żeby władza 
rządu była zupełnie przywrócona i zachowana na 
całej przestrzeni powiatu. 
6) Wojeńni powiatowi naczelnicy, dla zupełne- 
go przywrócenia porządku i spokojności w powie- 
cie, powinni bezzwłocznie odebrać wszelką :broń 
w miastach i powiecie od wszystkich obywateli, 
z ich słażbą, od szlachty, jednodworców, księży 
mieszkańców miast, wyjąwszy z pomienionych 
wyżej stanów Rosyan i tych z miejscowego po- 
chodzenia osób, za pewność, których poręczy miej- 
seowa główna władza. Odebraną broń. i wszyst: 
kie strzelnicze zapasy oddawać wojennej władzy, 
dla uzbrojenia gdzie potrzeba straży wiejskiej. 

%) W gminach wiejskich po siołach i wioskach, 
rozbrajać li tylko tych', którzy, podług zebranych 
przez władzę wiadomości, okazują się niezasła- 
gującymi zaufania, nie robiąc różnicy wyznania: 
gdyż bez wątpliwości, większa część włościan, 
jak rządowych, tak i czasowo obowiązanych, cho- 
ciaż nie greckiego wyznania, stale oddani monar- 
sze i rządowi, z zupełnem poświęceniem się będą 
pomagać do przywrócenia prawnego porządku, 
przytrzymując i aresztując w obrębie swojej gmi- 
ny wszystkich mających udział w powstaniu lub 
dopomagających onemu, i przedstawując władzy 
też osoby. 

8) Dla uzbrojenia powiatów i miast, naznaczyć 
najkrótszy termin, nie dłuższy nad dni trzy od 
dnia objawienia o tem rosporządzenia. Tych, któ: 
rzy nie spełnią tego roskazu w naznaczonym ter- 
minie, aresztować jako nieposłusznych i oddawać 
pod sąd. 

Uwaga. Powtórzyć rozbrojenie ii w tych miej- 
scowościach, gdzie już ono było wykonane. Wy- 
dane do tego czasu bilety na prawo posiadania 
broni, uwążać za nieistniejące i zniszczyć. 


9) Jednoczasowie z odebraniem broni“ po po- 
wiatach, wojenni naczelnicy powinni przystąpić do 
oczyszezenia powiatu od nieprzychylnych rządowi 
obywateli, szlachty, duchownych i innych osób, 
przyjmujących w większej lub mniejszej mierze 
udział w powstaniu. Przekonanych w podobnych 
krzywoprzysięskich postępkach natychmiast aresz- 
tować i przedstawiać , z potrzebnemi [o ich czyn- 
nościach wiadomościami najbliższemu dewódzcy 
wojsk, lub naczelnikowi gubernii, dla postąpienia 
podług wszelkiej surowości praw wojennych. Na 
odpowiedzialności powiatowych naczelników ciąży 
dopuszczenie w tej waźnej sprawie , jakiegokol- 
wiek pobłażania lub stronności. 

10) Objawić i srogo wyrazić wszystkim obywa- 
telom, ich rządcom lub administratorom zawiadu- 
jącym majątkami, że na ich osobistą srogą odpo- 
wiedzialność wkłada się dopuszczenie w obrębie 
ich posiadłości formowania buntowniczych band 
i spisków przeciw rządowi; równieź dopomaganie 
powstaniu pieniędzmi i różnemi produktami, a tem 
bardziej osobisty współudział, tak ich samych, jak 
i ich służby. WAM 

11) Ciż również odpowiadają za dopuszczenie 
w.swych domach i majątkach ukrywania się włó- 
częgów i za przechowanie udzielone powstańcom 
lub naruszycielom spokojności powszechnej. 

12) Objawić wszystkim księżom, a osobliwie 
proboszczom po miastach i wsiach, że za wszelki 
współudział w powstaniu słowem lub czynem, 
pobudzanie do takowego czytaniem w kościołach 
lub zewnątrz ich buntowniczych proklamacyi, lub 
inne manifestacye, winni będą natychmiast are- 
sztowani i sądzeni na migeen podług wszelkiej 
surowości praw wojennych. Wymówki, często przez 
nich przytaczane, że jakoby przyjmowali udział 
w powstaniu z przymusu, nie będą przyjęte w u- 
wagę, gdyż słudzy ołtarza mniej od innych po- 
winni ulegać tym groźbom. Obowiązkiem ich jest 
poświęcać się dla uspokojenia kraju i nawró- 
cenia każdego, do spełnienia święcie obowiązku 


m. 


przysięgi na wierność swemu monarsze. Osoby 
duchowne tego niespełniające, winne podwójnie, i 
podlegają najsroższej, mogącej drugim służyć za 
przykład, karze. Przełożeni katolickich klasztorów, 
za dopuszczenie w onych jakichkolwiek buntowni- 
czych przygotowań, podlegają również srogiej od- 
powiedzialności i sądowi wojennemu. 

13) Tych obywateli, osobliwie posiadaczy ziem- 
skich, rządców, również przełożonych klasztorów 
i parafialnych plebanów, którzy przyjmą jakikol- 
wiek udział w powstaniu, będą rozpowszechniać 
buntownicze proklamacye, i w ogóle, pomagać 
powstańcom, lub niedoniosą bezzwłocznie bliższej 
władzy o formujących się bandach powstańców, 
równieź o robionych przygotowaniach do powsta- 
nia, lub okażą buntownikom w czemkolwiek bądź 
pomoce lub udział, powinni wojenni powiatowi na- 
czelnicy natychmiast aresztować i przedstawiać 
dla oddania pod sąd wojenny. Objawić o tem i 
gminom włościan rządowych i czasowo obowią- 
zanych, zobowiązując ich do baczności i srogiego 
nadzoru, żeby w obrębie ich gmin i w samych 
folwarkach, niebyły dopuszczane jakiekolwiek po- 
wstańcze zjazdy, uzbrojenia i w ogóle przygoto- 
wania do powstania. 

Uwaga. Wojenne sądy nad winnymi kończyć 
bez zwłoki, na zasadach polowego kodeksu kar- 
nego i dekreta, na mocy udzielonej najwyższym 
rozkazem 11 maja 1863 r. naczelnikom władzy, 
konfirmować i wprowadzać w wykonanie bez naj- 
mniejszej zwłoki. | 

14) Na majątki i fundusze wszystkich obywa- 
teli i innych osób, jakiegokolwiek bądź stanu, 
którzy wykonali przysięgę powstańcom, lub przyj- 
mowali jakikolwiek udział w powstaniu, lub ta- 
kowemu pomagali tylko pieniężnemi lub innemi 
materyalnemi ofiarami, rozpowszechniali bunto- 
wnicze proklamacye, i w ogóle nieprzychylnemi 
i buntowniczemi postępkami starali się obalić 
władzę rządu, nakładać bezzwłocznie sekwestr, na 
zasadach najwyżej zatwierdzonych w tym celu 
prawideł. 

Uwaga. Zaleca się najsrożej gubernatorom 
wprowadzać takowe rozporządzenie w wykonanie, 
bez, dopuszczenia najmniejszego wahania się. Ró- 
żnego rodzaju zboże, znajdujące się w sekwestro- 
wanych majątkach, używać zaraz na utrzymanie 
wojska i wiejskich straży; inne produkta i ru- 
chomość, także natychmiast sprzedawać i wyrę- 
czone pieniądze, również jak i wszystkie dochody 
z takich majątków, obracać na pokrycie rozcho- 
dów rządu w uśmierzeniu buntu. 

15) W powiatach witebskiej i mohylewskiej gu- 
bernii, na które nie rozciąga się ukaz rządzącego 
senatu z 1 marca 1863 brać rówmeż w sekwestr 
majątki obywateli w poprzednim punkcie wska- 
zanej kategoryi, zaprowadzając w onych admini- 
stracyę. Następnie w takowych majątkach, zgo- 
dnie z ukazem rządzącego senatu z 27 czerwca 
1862 r. o obowiązującym wykupie, przeprowa- 
dzać włościan, niepotrzebując zgodzenia się oby- 
watela, z pańszczyznianej powinności na czynsz, 
który również, jak i ku A inne dochody, nie- 
wydawać zupełnie obywatelom, a składać w po- 
wiatowych kasach skarbowych do dalszego roz- 
porządzenia; w podobnych majątkach zostających 
już na czynszu, odsyłać również wszystkie docho- 
dy do powiatowych kas skarbowych. 

16) Naczelniey policyi po miastach i powiatach 
mieniono, od naczelnika wojsk i wojenno- ss 
towych naczelników. Gubernatorowie cywilni, po 
zniesieniu się z głównymi. naczelnikąmi wojsk 
w gubernii, powinni używać najsroższych środ- 
ków do przytłaumienia powstania. Słowem naczel- 
niey wojsk i gubernatorowie, działając wspólnie 
i sprężyście dla stłumienia rokoszu, powinni czu- 
wać osobiście, żeby wszelkie rozkazy w istocie 
wykonywały się na miejscu, bez najmniejszego 
pobłażania i odstąpienia, i żeby nietylko jednemi 
silnemi środkami karnemi przykracał się bunt i 
powstanie, lecz jeszcze rozstropnemi rozporządze- 
niami starać się uprzedzać wszelkie usiłowania 
do tego. 

17) Naczelnicy powiatów powinni bezwłocznie 
aresztować urzędników ziemskiej i miejskiej po- 
licyi, urzędników leśnych, straż leśną i innych zo- 
stających w służbie rządowej, którzy dali dowody 
niezupełnej pewności, którzy pomagali więcej lub 
mniej powstańcom, lub uchylali się od współdzia- 
łania z rządem i wojskiem, w przytłumieniu po- 
wstania. Naczelnicy gubernii, po należytem rozpa- 
trzeniu postępków takowych osób, usuwają ich od 
obowiązku i oddają pod sąd wojenny, jako po- 
dwójnie winnych: gdyż prócz udziału w powsta- 
nia, oni winni też jako krzywoprzysiężey, którzy 
naruszyli dwa razy święty obowiązek przysięgi 
swemu monarsze. Krzywoprzysiężcami i podwójnie 
winnymi uważać wszystkich urzędników, którzy 
wzięli udział w powstaniu, bez różnicy narodowo- 
ści, gdyż różnica ta nie może być i nie będzie 
dopuszczona: wszyscy obywatele Rosyi, jakiego- 
kolwiek bądź wyznania, są poddanymi jednego 
monarchy i Rosyi i jednakowo odpowiedzialni za 
naruszenie wiernopoddańczej przysięgi. Na tej za- 
sadzie powinny być oddane pod sąd wszystkie 
osoby, zostające w służbie rządowej, które w po- 
wierzonych swemu zarządowi częściach lub miej- 
seowościach, dopuściły, wiedząc 0 tem, buntowni- 
cze spiski, uzbrojenia lub przygotowania do for- 
mowania się powstańczych band, nieprzedsięwzią- 
wszy dla przykrócenia tego, właściwych w swoim 
czasie środków, lub wtedy jeszcze nie doniosły 
o tem wyższej władzy. Wymówki ich o przemil- 
czeniu tego z przyczyny stosunków pokrewień- 
stwa, lub grożb ze strony powstańców, nie mogą 
być przyjęte za usprawiedliwienie. 

18) Leśmiczowie i straż leśna zależą również 
od wojennych powiatowych naczelników. Straż 
ta obowiązana jest oczyszczać swoje ucząstki od 
tułających się małych band i samotnie ukrywają- 
cych się włóczęgów ; jeżeli zaś okaże się banda 
w znacznej liczbie, dawać o tem zaraz znać bliż- 
szej władzy wojskowej, a po przybyciu wojska, 
przyłączyć się do niego dła stanowczego zniszcze- 
nia band powstańczych. Postępować fak z ucze- 
stnikami powstania i sądzić zaraz wojennym s4- 
dem tych oficerów i innych urzędników `straży 
leśnej, w których dostrzeżonem będzie nieczynne 
spełnianie tego obowiązku. Od uwagi wojennych 
naczelników zależeć będzie, w razie potrzeb z 
ściągnąć całą straż leśną z lasów i przyłączyć k 
swoich oddziałów. 

19) Naczelnicy gubernii powinni szczególnie czu- 
wać, aby wojska w guberniach rozmieszezone by- 
ły zupełnie i we wszystkiem ubespieczone i za- - 
spokojone miejscowemi Środkami. W majątkach 
obywateli więcej lub mniej uczestniczących w 
powstaniu znajduje się dosyć środków dla prze- 
karmienia, z których teraz korzystają powstańcy, 
Na takowe majątki powinny podać wszystkie 


— lanką, stoczona przez oddział Jeziorańskiego 6go maja. 
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szłym sprowadziła 106.500,000 funt., Rosya 7.000,000 
funtów herbaty, 


Płacono na giełdzie naszej : 


za szefe pruski za korzec warszawski 
wagi holender. z doliczeniem 9%, °/ agio 


rozchody W utrzymaniu wojsk działających dla 
uspokojenia kraju; zboże, owies i inne produkta 
tam znajdujące się, powinny być natychmiast 
przeznaczone na utrzymanie wojska; a konie i 
pociągi dla urządzenia transportowych środków. 
Naczelnicy oddziałów obowiązani są prowadzić 


CENY ZBOŻA 


na targowicy publicznej w Krakowie w trzech ga- 
tunkach praktykowane, 
(W walucie nowej austryackiej.) 
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oświadcza, że trzy noty nadejdą do Petersburga 
mnićj więcój o jednym Czasie, Zawierają one w 
sobie sześć następujących punktów: 1) Zupełną i 
powszechną amnestyę; 2) reprezentacyę narodo- 
wą, jak była takowa przyznaną w r. 1815; 3) od- 
rębną administracyę krajową ; 4) zupełną wolność 
wyznań i zniesienie ograniczeń kościoła katolickie- 
go; 5) język krajowy w administracyi, sądach i 
szkołach; 6) prawny system rekrutacyjny i za- 
przestanie walki jako podstawa układów. Austrya 
zmodyfikowała punkt drugi, Fitzgerald mniema, 
że Austrya zaleca konstytucyę podobną do téj jaką 
ma Galicya tudzież nie wyłączność dla Polaków, 
lecz tylko wielki udział ich w  administracyi. 
D'Israeli powątpiewa o możności powstrzymania 
walki, a przywrócenie Polski w takiej postaci u- 
waża za widmo zagrażające pokojowi. 

Londyn 23 czerwca. Jąk donoszą z Szangai 
z d. 7 maja, zostawiono Japończykom dwutygo- 
dniowy termin do dania odpowiedzi na ultimatnm 
angielskie (ukaranie zabójców Richardsona i wy- 
nagrodzenie poranionych Anglików). Wojna jest 
prawdopodobną. Pogłoski krążą, że Amerykanie 
dostarczają Japończykom broni i amunicyi. Tam, 
gdzie kroki nieprzyjacielskie najpierwćj mogły- 


artykułu pod napisem „Powstanie czy rewolucya?* 
został skonfiskowany, i w drugiej edycyi wypuszczony. 

— Sąd karny we Lwowie wytoczył proces przeciw 
redakcyi pisma dla ludu Dzwonek za artykuł: „Ko- 
ściuszko i Chłopek* oskarżony o zbrodnię naruszenia 
spokojności publicznej. 

— Z więzienia w klasztorze Brygitek we Lwowie 
uszło sześciu politycznych więźniow i jeden zwykły 
winowajca. 

— Donoszą nam, że w d. 12 bm. w dobrach Jaś- 
kowice położonych nad samą Wisłą w powiecie Kal- 
waryjskim spadł przed samem południem grad wielko- 
ści dużych orzechów włoskich, który grubą warstwą 
lodu pokrył ziemię i poniszczył w zupełności wszy- 
stkie zboża tak ozimine jako jare, tudzież warzywa 
wszelkiego rodzaju. Ucierpiały też ogrody, a w bu 
dynkach wszystkie szyby od północy i wschodu zo 
stały wytłuczone. Grad zrył ziemię tak dalece, że 
nawet trawy ucierpiały, Włościanie pozbawieni wszel- 
kiej nadziei jakiegobądź zbioru, żeby przynajmniej dla 
bydła mieć zaopatrzenie, pokosili zboża i sieją tatarkę. 

— Otrzymujemy od naocznego świadka znanej bi- 
twy pod Kobylanką następną wzmiankę, dziś już tylko 
historyczną mającą ważność : ariy 

Kilka dzienników zagranicznych przepisując często 
bezczelne kłamstwa oficyalnych moskiewskich sprawo- 
„zdań, zamieściło znów, niedawno temu, w spisie mnie- 
manych zwycięstw hord carskich, bitwę pod Koby 


Z Komisaryatu targowego. . Kraków 23 czerwca 1863, 

Radzca Magistratu 
Wisłocki. 

' Komis. targ. Jezierski. 


Delegowani obywatele : 
St. Michałowski, 
Jan Cymbler. 


Gdańsk 20 czerwca. W upłynionym tygodniu 
mieliśmy piękną ciepłą pogodę z przechodzącymi de- 
szczami, 

W Anglii pod wpływem zmiennej pogody ceny się 
wzmocniły i handel ożywił. Wiadomości o stanie pól 
bardzo są sprzeczne: pszenice w wielu miejscach wy- 
legły, gdzieindziej deszcze za nadto rozmoczyły zie- 
mię, a spekulanci zaczynają wchodzić w interesa znaj- 
dując, że kupna po obecnych cenach przedstawiają 
szansę zysków, 

We Francyi, Belgii i Hollandyi targi zbożowe się 
podniosły: obrót interesów rozwinął się na większą 
skalę, a w braku dowozów porobiono w Anglii zna- 
czne obstalunki, co nie mało wpłynęło na polepszenie 
handlu w portach Wielkiej Brytanii, 

Na naszym placu lepsza była ochota do kupna i 
notowania; o 10 guld. na łaszcie możemy podnieść, 
Na żyto po rosnących cenach dobre mieliśmy żądanie, 
ale że z Anglii nie przyszły rozkazy; więc też w o0- 
statnich dniach tygodnia chęć do kupna zniknęła. 
Szukano głównie gatunków podrzędnych, tańszych; 
albo też celnych białych. Średnie gatunki były za 
niedbane. 


Wiadomo powszechnie, że pod Kobylanką porażka|j W ciągu tygodnia sprzedano łasztów: pszenicy by się rozpocząć, cudzoziemcy przenoszą się na 
moskali była zupełną i że się tam nietylko | 1600; żyta 1760; jęczmienia 50; grochu białego 40. okręty. pepýdaozi. ; e 


z bohaterską odwagą powstańców, ale i niepoślednią 
biegłością dowódzców naszych, Było wprawdzie parę 


Płacono za łaszt wagi holl. gul. prus. korz. pol. orz. pojsc a 


łp. gr. złp.gr. 
Pszenicy od 126 do 127 od 460 do 492 237 239 35 6 37 20 


chwil w boju, w których moskwa, przy niezmiernej 135 „120 „ 505 „ 500 242 245 38 20 33 s| Krótkie opisy skreślone przez nas przedwczo- 
przewadze liczebnej (8 sołdatów przeciw 1 powst.) z ah » 133, 521 „ 540 248 251 89 24 41 10 i i wóżbkaj dwóki pN kia Wisłą w Sto- 
posiadając artyleryę, nieustannie prażącą naszych kar-| „stara, 132 „ 149 „ 560 „566 249 251 42 25 43 7], ) , A a i 

taczami, mogła była stanowczo zwyciężyć. Udany Żyto » 119 „ 127 „321 „ 339 224 239 26 12 27 27|bnickiem 20go t. m., a mianowicie małćj utarczki 
atak moskali z lewego skrzydła straszny byłby dla| "och „ —» — „ 294 312 — — 24 62520 zwiedzionćj przez oddział Dunajewskiego pod Ga- 


-Przez Toruń przebyło łasztów : pszenicy 568; żyta 
500; grochu 19; 37,394 sztuk belek i okrągłaków so- 
Bnowych 4829; belek dębowych 195 łasztów; bali i 
klepek 280 cent., smoły, 

Woda w Toruniu 6 cali pod zero. 


Kursa zamian: Londyn 620. — Hamburg 1514. -- 
Amsterdam 1417. "i w» 


hufców naszych by nasi rzuciwszy w tę stronę 
wszystkie siły, odci front i lewe skrzydło. Pod- 
stęp ten atoli odgadli dowódzey i udaremnili. Nastę. 
pnie moskwa usiłując obejść prawe polskie skrzydło, 
mogła była odciąć je od Galicyi, rzucić na błota, lub 
nawet otoczyć. Zręcznem przerzucaniem Się od jedne- 
go skrzydła do drugiego i do Środka, co wszystko 
powstańcy zwinnie i dokładnie, jakby regularne woj- 
sko, wykonali — zdołano odeprzeć kilka ataków na 
bagnety — aż wreszcie moskale nie mogli oprzeć Się 
atakowi powstańców na bagnety z rozgłośnem hura, 
męstwa i zapału — i cofnęli się w nieładzie. Jedno- 
cześnie trzy kompanie moskiewskie przeszedłszy błota 
od lewego polskiego skrzydła, rozpoczęły atak. Stało 
tam tylko z naszej strony 80ciu młodzieńców, boha- 
terów. Nie myśleli pierzehnąć — cofając się W po- 
rządku, powolny lecz celny sypali ogień, Na szczęście 
moskwa miała już rozbity środek i lewe skrzydło i 
pierzchała w nieładzie, atak więc ten był odcięty i 
` zdemoralizowane żołdactwo nie długo podtrzymać go 
mogło. Wkrótce wszyscy zrejterowali się szybko, stra- 
ciwszy po cio godzinnym boju 300 do 350 zabitych 
i rannych — z naszej strony strata wynosiła 118, 
z których 50 poległo, a 68 rannych. ` 

Krwawe i mordercze spotkanie pod Kobylanką było 


cami i krwawego całodziennego boju stoczonego 
przez hufiec Chościakiewicza (początkowo przez 
omyłkę wydrukowano to przybrane nazwisko Chru- 
ścikiewicz) pod Słupcem i Komarowem o pół mili 
niżćj nad Wisłą, potwierdzone są w ogólnym swo- 
im przebiegu przez szczegółowe doniesienia, ja- 
kieśmy dzisiaj odebrali, a sprostowane i uzupeł- 
nione w kilku tylko mnićj znaczących szczegó- 
łach. A mianowicie, 50 jeźdżeów znajdujących 
się przy oddziale Chościakiewieza posłanych zostało 
zaraz na początku boju na lewo ku oddziałowi 
Dunajewskiego nietylko na rekonesans i utrzyma- 
nie związku z tym oddziałem, lecz także dla ude- 
rzenia z tyłu na atakujących go Moskali, o czem 
oznajmiał huk strzałów z tamtój okolicy docho- 
dzący, i dla ułatwienią mu połączenia się z wię- 
kszym nieco hufcem Chościakiewieza, który roz- 
poczynał właśnie bój między Słupcem a Koma- 
rowem i parł rotę moskiewskićj piechoty do Ko- 
marowa. Ów oddział 50 jeźdźców ukazawszy się 
na boku i nieco Z tyłą dwóch rot moskiewskich 
strzelających do czę$ej oddziału Dunajewskiego, 
przyczynił się do znaglenia Moskali do odwrotu 
od Wisły — głębićj w kraj; z czego jednak hu- 
fiee Dunajewskiego nieskorzystał i pomimo usiło- 
wań swego dowódzey, nie posunął się z nadwi- 
ślańskich zarośli za Moskalami, i przeszedł jak 
wiemy do Galicyi. Gdy owych 50 jeżdźeów chciało 
następnie po uczynienin tój dywersyi na korzyść 
oddziału Dunajewskiego, powrócić do swego huf- 
cu, ujrzało się odciętymi od niego przez piecho- 
tę i dragonów moskiewskich, z którymi starłszy 
się i w starciu tem gtraciwszy kilku ludzi, usiło- 
wało kiikakrotnie lecz napróżno dotrzeć do od- 
działu Chościakiewieza, który walcząc z przewa- 
żnemi siłami, posuwał się już na prawo od Ko- 
marowa i od Swćj jazdy wojskami moskiewskie- 
skiemi był oddzielony, 

Powtórzyć tu także winniśmy, iż oddział Cho- 
ściakiewicza, który równocześnie z hufcem Duna- 
jewskiego 0 8 godzinie rano bój rozpoczął i wal- 
czył nieprzerwanie do Gej po południu z siłami 
moskiewskiemi przewążnemi, bo ciągle wzmacnia- 


Aleksander Makowski. 


Dom zleceń Braci Chotomskich i Koronowicza 


Mój pręty w Pr. Kneiph. Langgasse 9. 
w ondynie 8 Great College Street Camden-town N. W. 


Pod Królewiec 15 czerwca. 
„ dokuezliwej suszy spadły rzęsiste, orzeźwiające 
pola i łany deszcze, Woda w Niemnie nieco greg 
brała i wiciny z wolna znowa ruszyć mogły z miejsca. 
w każdym razie jednak dowóz zboża z oddaleńszych 
okolic Litwy na ten rok już chybiony, tylko bliżej 
już będące wiciny dopłyną; lecz z 300 rok rocznie 
tu dobijających, zaledwie 60 nam się dostanie. Reszta 
w Kownie, w Tylży najdalej zładuje, a '/, nawet i 
tam dotąd z biedą Przybydź będą mogły. 

Cios to dotkliwy dla kupców Litwy i Królewca. 


b Ai R mczasem idzie 5 
niezawodnie jednem z najzaszczytniejszych dla po- Zboże ty jakw f w: Do as zj raide 
? 


wstańczego oręża, którego każdy tryumf, czyn każdy |; i A : 
należy raw zapisywać w księdze dziejów ir i w Hamburgu. Pszenica w Anglii żądana i dobrze 
dzonego narodu. Mam prócz tego żałobną i uroczystą 
powinność złożenia jeszcze raz hołdu pamięci poległych, 
bohaterskich młodzieńców, którzy tak chętnie życie 
za kraj oddali. Między jnnymi: Rapacki Szymon, Wa- 
ligórski Władysław, dzielny major Kazanecki, Zaliński 
Julian i Kajetan Stawiarski, który w tak młodziutkim 
wieku zdołał już położyć rzetelne zasługi w sprawie 
ojezystej i krwią je swoją uświęcił. 

— Dnia 23 czerwca dosięgła najwyższa tempera- 
tura + 19%,8 najniższa + 11%,6, wysokość barometru 
była o godz. 2ej po południu 330 22, o 10ej wie: 
czór 3317,15, o Gej rano 24g0 3817,69; wiatr słaby 
zmiennego kierunku, z rana pogoda z chmurami, 
zresztą ciągle pochmurno, w południe deszcz; wę qwje 
godziny później ulewa przy mocnym chwilowo wietrze 
północnym; rano 24go cherwca o Gej godz. stała tem. 
peratura powietrza na + 119,8 R. 

— Jutro we czwartek 25go czerwca: Ś. Gwilel. 
ma wyznawcy, 
th A [| 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 23 czerwca. Ceny targowe w w. austr. 


; od deklarowanej 
wartości, wedle przepisów z 15g0 mają rb. 


wadzony. j 
Z nowin interesujących są dwie z Petersburga, Ra- 
da państwa postanowiła na dniu 13 grudnia 1862, 
iż odtąd w imperium każdy jest prawomocnym do wy- 
stawiania weksli, oprócz duchowieństwa, chłopów nie 
wekłych na gruntach i żołnierzy. Sądy mają sprawy 
t = roztrzygać na wzór innych cywilizowanych 
Na dniu t 
dla; te dł marca rb, taż Rada państwa postano- 
jak i wszelki 
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Królewiec, Gdańsk lub Szczecin. Anglia w roku ze- 


ny 


naprzykład owych kilku ochotników, którzy z ba- 


gnetem w ręku biegli pod naczelnictwem Juliusza 
Tarnowskiego i samego Chościakiewicza, by wy- 
przeć Moskali z zabudowań w Komarowie; jak 
cały następnie uszezuplony oddział, który na wzór 
starego i wyćwiczonego żołnierza dopuszczał szar- 
żę dragonów moskiewskich na kilkanaście kro- 
ków i dopiero witał ją ogniem. Z owych siedmiu 
walecznych, którzy rzucili się z bagnetem w ręku 
przeciwko Moskalom strzelającym z za stodoł i do- 
mów w Komarowie, wymieniliśmy juź dwóch: 
dzielnego Juliusza Tarnowskiego który chlubną 
śmiercią poległ i dowódzeę oddziału Chościakie- 
wieza, który szezęśliwie nietknięty wówczas wy- 
szedł; trzecim był Brockhusen, właściciel ziemski 
z Sandomirskiego iten poległ, czwartym ksiądz sta- 
rzece z Galicyi, który bez broni z odkrytą 
piersią szedł na bagnety i także poległ; trzech 
innych nazwiska dotąd nam nieznane. Nie może- 


my także jeszcze dla różnych powodów wymie- 
niać wielu innych poległych i ranionych; liczba 
pierwszych, jak wspomnieliśmy wczoraj, do 80 


dochodzi, liczba zaś ranionych do 60. To samo 


okazuje, iż bój był zacięty i Polacy walecznie się 


bili. Część ranionych wzięta do niewoli znajduje 
się w Stobnicy, innych zdołano uprowadzić do 
Galicyi. 

Źołnierstwo moskiewskie i po tym boju dopu- 
szczało się okrucieństw nąd rannymi, mianowicie 
dopuszczali się ich pojedynczy żołnierze: pięciu 
np. rannych przywiązali żołnierze moskiewscy do 
drzew i do nich strzelając dobili, dwom rannym 
ucięli głowy, niektórzy zabici mieli skórę po zdzie- 
raną z twarzy, inni po 30 ran, wielu zaś rannych 
i wszystkich zabitych obdzierali moskale. Strata 
moskiewska nie jest znana dokładnie, lecz bardzo 
także znaczna. Żołnierze moskiewscy strzelali na- 
wet przez Wisłę do osób na tej stronie będących 
ikilka poranili. Miło nam tu jest dodać, iż wło- 
ścianie po obu stronach Wisły nieśli pomoc ocho- 
tnie ranionym, przewozili ich przez Wisłę i ukry- 
wali przed dzikością moskali; inaczej się jednak 
znaleźli koloniści nięmieccy ze wsi do Staszowa 
należącej , którzy obdzierali ranionych. Dodać tu 
nakoniee winniśmy, że wiele mylnych doniesień 
czytamy w dziennikach o tej krwawej potyczce 
pod Komarowem i utarczce pod Gacami. 

Według wiadomości otrzymanych przez nas z 
Warszawy, wojsko moskiewskie strzełało tam na 
smętarzu w niedzielę 2lgo t. m. w czasie odby- 
wającego się pogrzebu Szymanowskiego. Na po- 
grzeb Szymanowskiego zmarłego podobno z ran 


w Warszawie, udało się kilkaset czy parę tysięcy 


ludzi, a żołnierstwo rosyjskie na rozkaz mu dany 
chciało rozpędzić orszak pogrzebowy strzałami. 
Podobno strzały dane zostały w powietrze, a gdy 
nikt nie ustąpił, bardzo wielu młodzieży areszto- 
wali Moskale. Na tem zakończył się wypadek, 
którym, jak się zdaje, chcieli Moskale wywołać 


może ruch zbrojny w stolicy; odezwa jednak Rzą- 
du narodowego, ostrzegająca o takich prowoka- 
cyach, o której już wspomnieliśmy, przeszkodziła 
usiłowaniom ajentów moskiewskim, którym dopo- 
magało różnemi gwałtami i bezprawiami żołnier- 
stwo. I tak, w piątek kozak wpadł konno na tłum 
wychodzący z kościoła i stratował między innemi 
jedną 60-letnią staruszkę panią L. — Wieści, że 
straszne okrucieństwa których się dopuszcza Mu- 
rawiew w Wilnie, wywołały w mieście tem zbroj- 
ne powstanie i rzeż, a które przed kilku dniami 
krążyły po Warszawie, są mylne. Wprawdzie bar- 
barzyństwa i niewysławiony ucisk moskiewski na 
Litwie i Inflantach polskich którym kieruje Mu- 
rawiew, mogły najrozsądniejszych przyprowadzić 


do rozpaczliwego kroku, do rzucenią się. z gołemi 
rękami na bagnety; lecz gdyby fakt ten był za- 
szedł przed kilku dniami, mielibyśmy już do tego 
czasu pewne wiadomości przez Królewiec lub War- 
szawę. 

Presse twierdzi, że posłowie rosyjscy w Wie- 
dniu, Paryżu i Londynie otrzymali instrukcye od- 
noszące się do przesłanych do Petersburga not 
dyplomatycznych w sprawie polskiej. Mają oni 
przedstawiać, że właściwa konferencya w sprawie 
powstania polskiego, które Rosya uważa za spra- 


wę wewnętrzną, mogłaby nadwerężyć zą- 
sadę prawowitości i prawo zwierzchni- 
cze, bez przyczynienia się do rozwiązania gą- 
mejże kwestyi; a nadto konferencya nie w Pe- 
tersburgu obradująca utrudniłaby rozwiązanie i 
odwlekła je dla braku dokumentów, archiwów, 
itd. Najsnadniej byłoby rzecz tę rozbierać zwykłą 


drogą dyplomatyczną przez porozumienie się po- 


słów trzech mocarstw w Petersburgu z ks. Qorcza- 


kowem. Jeśliby zaś koniecznie przyszło zgodzić 
się na konferencye, należy proponować miejsce 
obojętne np. Frankfurt lub Bruksellę. 

Izba wyższa Rady państwa miała dzisiaj gło- 
sować na adres, a jutro izba deputowanych. Ustęp 


w adresie izby wyższej tyczący się Polski brzmi: 


„Wprawdzie zgubne walki w sąsiedniem państwie 
rzucają groźny swój cień w granice nąsze; ale 
ułamy, że Rząd W. C. Mości i nadal z poglądem 
mądrości stanu na wszystkie mętne zawikłania 
poświęcać będzie czynny swój udział wszelkiemu 
prawdziwie uprawnionemn wymaganiu narodowe- 
go i kościelnego życia, tudzież interesom ludzko- 
šci, a zarazem będzie umiał połączyć troskliwość 
o utrzymanie pokoju tyle dla nas cennego z silną 
obroną całości państwa.“ 

Deputowani czescy w Radzie państwa w liczbie 
11 założyli protestacyę przeciw kompetencyi Rady 
państwa, a zarazem złożyli swoje mandaty. 

Żądania trzech mocarstw przesłane do Peters- 
burga, poparte będą notami do ambasadorów każ- 
dego z nich, które następnie odczytane zostaną 
ks. Gorczakowowi. Zdaje się, iż celem takich 
odrębnych acz prawie jednakich not jest zacho- 


waniem dla każdego z trzech państw wolności 
postępowania w przyszłości. Podobno p. Drouyn 
de Lhuys przesłał do ajentów dyplomatycznych 
francuskich okólną depeszę, tłumaczącą znaczenie 
nowo przedsięwziętych kroków w Petersburgu. — 
Debaty podają w formie korespondencyi z Wie- 
dnia, która zwykle zwraca na siebie uwagę, nowy 
plan mniemanego załatwienia kwestyi polskiej. 
Opiera on się na bezpośredniem i wyłącznem po- 
rozumieniu się Cesarza Napoleona z Carem. Myśl 
tę którą Debaty podnoszą jako zbawienną, a któ- 
ra nigdy sprawy polskiej nie może rozwiązać, 
wskazywaliśmy jako bardzo niebezpieczną broń 
w rękach Napoleona Ilgo, tak przeciw wolności, 
jak przeciw Austryi i Anglii. Leży ona nie użyta 
w arsenale politycznym władzcy Franeyj, lecz nie- 
wątpliwie chwyci za nią, jeżeli wahanie się lub 
zła wiara innych mocarstw zmuszą go do tego. 
Dzienniki francuskie. wydają okrzyki oburzenia na 
widok nowych mordów i okrucieństw moskiewskich. 
Uderzają one szczególniej na Murawiewa, a jeden 
z nich nazywa go „bohaterem mordu." 

Wciąż jeszcze krążą wieści o zmianie ministe- 
ryalnej we Francyi, lecz zbyt są one zagmatwane, 
abyśmy mogli o nich coś pewnego donieść. 

Komisya municypalna w Paryżu, postanowiła 
przez aklamacyę nazwać nowy bulwar idący od 
18go do 20go okręgu: „Bulevard de Peubla.* 

Odroczenie raz jeszcze wniosku Hennesseya 
wraz z poprawką doń Forstera tłumaczonem jes. 
jako oznaka dosyć groźna. Rząd angielski nie- 
mógłby bowiem poprzeć adresu do królowej ma- 
jącego orzec nieuznanie panowania Carów mo- 
skiewskich w Polsce, w chwili, gdy się upomina 
w Petersburgu o niejakie tylko słabe ulgi w obecnem 
położeniu Polski. Jeżeliby jednak nadeszła odpo- 
wiedź z Petersburga odmowna, łatwo w obec u- 
sposobienia Izb mógłby się utrzymać wniosek. 
Byłby to krok stanowczy, po którym tylko pozo- 
staje poprzeć zbrojnie powstanie polskie. Dla tego 
też Observer mówi, że odpowiedź rosyjska roz- 
strzygnie kwestyę pokoju lub wojny. Albo Rosya 
nada Polakom instytucye wolne (według. oczywi- 
ście angielskiego projektu, dla Kongresówki tyl- 
ko) albo stosunki dobre między Rosyą a mocar- 
stwami staną się niepodobne. 

Wiadomo, że poseł włoski w Petersburgu margr. 
Pepoli przemówiwszy się z księciem Gorczako- 
wem z powodu sprawy polskiej, przybył do Tu- 
rynu za urlopem i zażądał dymisyi z posady swo- 
jej. Otóż rząd takowej nie przyjął, a to z powo- 
du podobno niemożności mianowania innego po- 
sła w tej chwili, co mogłoby być uważanem za 
oznakę naprawienia naprężonych . stosunków, a 
tego nie może gabinet turyński czynić ze wzglę- 
du na Francyę i Anglię; pozostawienie zaś tej 
posady próżną w tej chwili, pozbawiłoby Włochy 
możności uczynienia tego jako demonstracyi, w przy- 
padku, gdyby Rosya odrzuciła propozycye mo- 
carstw w sprawie polskiej. Minister spraw zagr. 
Visconti- Venosta wymógł przedstawieniami swemi 
na margr. Pepoli, że tenże wraca do Petersbur- 
ga, z nadzieją jednak opuszczenia niebawem tej 
posady. 

L'Europe utrzymuje, że król Leopold Belgijski 
stary doradzca głów ukoronowanych, starał się 
odwieść króla Pruskiego od jego despotycznych 
zapędów, ale z początku sucho lubo grzecznie 
zbywano doradzcę, a potem kórespondencya ta 
ustała. Stosunki zaś króla Leopolda z synowicą 
swą królewieczowną pruską i jej mężem w tym 
samym przedmiocie utrzymywane na piśmie, spo- 
wodowały nakaz wyjazdu obojga księstwa z Ber- 
lina. Królewicz miał być teraz w Poznaniu. ' 

Jak donoszą do Gen. Correspondenz z Londy- 
nu, lord Palmerston powziął myśl prosić króla 
belgijskiego o pośredniczenie w wojnie amery- 
kańskićj. Jeżeliby obie strony przyjęły to pośre- 
dnietwo, to wojna mogłaby się ukończyć. Gdy je- 
dnak idzie w téj wojnie o interesa niezmiernie 
skomplikowane, rozejm nie jest tak łatwy, aby 
ktoś nieznający miejscowych interesów i obustron- 
nych sił był zdolny spór ten rozstrzygnąć. Jeśli 
zaś Ameryka nie pizyjmie króla Leopolda na roz- 
jemcę, jakiżby cel miało żądanie lorda Palmer- 
stona ? chyba ten, aby się skompromitować w o- 
bec Ameryki, boć przecież nie chciałby rząd an- 
gielski wyegzekwować wyrok króla, ani stałoby 
mu na to sił. Dla tego nie dajemy temu donie- 
sieniu wiary. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.” 


Wiedeń 24 czerwca. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby wyższej uchwalono adres w odpowiedzi 
na mowę tronową według wniosku wydziału. 

Paryż 24 czerwca. Monitor dzisiejszy ogłasza 
następujące zmiany w ministeryum: Billault (mi- 
nister bez teki) został ministrem stanu w miejsce 
hr. Walewskiego; Baroche (minister bez teki, 
prezes rady stanu), został ministrem sprawicdliwo- 
ści ( w miejsce Delangle ); Boudet, dotychczągo- 
wy prezes sekcyi w radzie stanu, w miejsce hr. 
Persignego ministrem spraw wewnętrznych; Du- 
ruy, ministrem oświecenia, (w miejsce Roulan- 
da); Behier ministremj robót (w miejsce Rou- 
hera); Rouher prezesem rady stanu (w miejsce 
Barocha). Prezesem Ciała prawodawczego zamia- 
nowany książę Morny (który tę godność piasto- 
wał za przeszłego okresu prawodawczego. Z wy- 
mienionych powyżej ministrów, nie wiemy, jakie 
urzędy sprawowali Behier i Duruy. Red. Cz.). 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
Antoni Kłobukowski. 


CZAS z Czwartku 25 Czerwca 1863. 


Kurs papierów publ, i pieniędzy. 


Kraków 23 Czerwca. 


żądają płacą 
Banknoty polskie za 100 złr.n.złp.| 394 | 388 
Rnble sr.nowe na m. pols. agio „ | 106 | 105 
Talary pruskie, za 150 złr. n.tal. | '903 | 893 
Srebro. nowe .. e - > so s złr. | 110; | 1093 
Półimperyały rosyjskie. . . „ |965)/9 — 
Napoleondory 20-fr. « . « - » |890|8 75 
Dukaty holenderskie ważne - » | 5 34 | 5 26 
„  austryackie .. . - * n [5 34| 5 26 
Listy zast. galic: nowe % KUP. „ |78 — |77 — 
aw „ Stare » jn |81 75 |80 75 
Obligacye indemn. z kuponami „ |75 — |74 — 


Akcye: kolei gal. bez kup. i bez 


Warszawa 22 Czerwca. 
Półimperyały. . . « s.e rubłi 
QObligi Caspi 317, f 

u 


wife "ba 


15 50 75 — 


n kd 


Wrocław 23 Czerwca. 
01:46 austr. w mon. nowćj . 
Polskie bilety bankowe . À 

„ Listy ząstawne '. . . . 
Poznańskie Listy zastawne 4'/;. 
n n n 3% 


==—Patyk 20 Czerwca. 


Londyn 20 Czerwca. 
Konsole . -« -` 


w, p _— 
Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


92; 


Odchodza: 


4 Krakowa do Wiednia 7. rano; 3. 30 po, po- 
łudniu = do Warszawy o 8. rano;= 
do Maczek 3. 20 po południu (gdzie 
nocuje) = do Wrocławia 8. rano; = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oder- 
berg) do. Prus) 8 rano = do Lwowa 
10. 30 rano; 8. 30 wieczór = do Wie- 
liczki 11. rano. e 

% Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8.30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 11. 27 

^ przed południem; 2. 15 po południu. 

ze Śzczakowy do Granicy 11. 16 przed polu- 
em ; 2. 26 po południu; 7 56 wieczór. 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5. 20 wieczór. 


Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wie- 
czór = z Warszawy 5. 13 po połu- 


dniu = z Wrocławia i Warszawy 9. 
45 rano; 5, 27 wieczór == Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do. Pras 
5. 27 wieczór = Ze Lwowa 2. 54 pu 
południu; 6. 15 rano — z Wieliczki 
6. 20 wieczór. 


do Lwowa z Krakowa 8. 32 rano; 8.40 wieczór, 


żek od nabożeństwa uskuteczniony, znacznych | 4 
„|należy, iż się one  Wydawnictwu powrócą, 


gdyż nietylko ogólny taki skarbczyk pobożnych 
z Krakowa pamiątek miłym z naszego grodu SĘ 


jedynie z powodu, iż Artyści z wykończeniem 


Przyjechali od d. 23 do 24 Czerwca. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Józef Kohn ukończo- 
ny prawnik ze Lwowa. Edward hr. Bukowski wł. 
dóbr z Królestwa. Antoni Proskura wł. dóbr z Ki- 
jowa. 

ec: Henryk Tarnowiecki ob. do Lwowa 

HOTEL SASKI. Maryan Tarnowski wł. dóbr, 
Józef Gandzierski ob., 
szawy. Anas. Piotrowski wł. dóbr.z Lubelskiego, 
Julian Frankowski, Bayer ob. z Królestwa. Józef 
Babirsch, oftie. ze Żywca. Wojciech Komorowski 
wł. dóbr z Żarnowie. Jan Zainek fabr. z Berna 
Władysław Radziejowski z Zegartowic. Michał 
Piotrowski z familia z Wołynia. 

Wyjechali: Anastazy Sypniewski, Samuel Bartl, 
J. Bźbisch, M. Tarnowski, And. Piotrowski, Ta- 


onika Czyżewska z War- 


deusz książe Lubomirski, J. Pieszyński Lir. Mi: 


wykonanemi zostały w części przez słynnego 
profesora rytownictwa w Salzburgu p. Höfla, 
w części zaś przez rytowników wiedeńskich. 

Nakład ten w małych rycinkach, do ksią- | SK 


przecież wymagał nakładów. Spodziewać się 


stanie się upominkiem, ale i Parafianie kościo- | <% 
łów zechcą posiadać obrazy, przed któremi | <% 
składają swe modły. poż 


Wydanie historyi polskiej z pięćdziesiątoma | $4 
rycinami starannie kolorowanemi, opoźnia się | 3 


powierzonego im trudnego zadania pośpieszyć 
nie mogą; i dopiero trzydzieści rycin jest go- 
towych. Tak bogatego i urozmaiconego dia 
dzieci wydania Historyi polskiej jeszcze, księ- 
garstwo nasze dotąd nie posiadało, 


Dziełko ś. Izydor przez Walerego Wie- 
logłowskiego, jako wzór życia dla rolników 
polskich podany, a ryciną św. chłopa ozdo- |< 
biony, stósownym się być zdaje jako. premium | 85 
dla dzieci wiejskich, (2636-2) J$ 


A. Rosenberg, 
„Doktor Medycyny, Chirargi. i. Akuszer. 
leczy za. pomocą 
Elektro-Magnetyzmu 
następujące słabości z najlepszym, często nad- 
spodziewanym skutkiem: 
reumatyzm, podagrę, ból głowy, zawrót gto- 
wy, ból twarzy: (tic doulereau) i inne bóle 
nerwowe; wszelkiego rodzaju kurcze; ogólne 
osłabienie ciała i osłabienie pojedynczych 
członków słabości; spi BÓCZĆ 0; 
sparaliżowanie, tępy słuch, głuchotę i sta- 

bość wzroku. (2470-7-) 
Ordynuje od godziny 3ej do Żej po polu- 
dniu na Stradomiu pod b, 14, 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU* W, Kirchmaycra, 


zębów i przeciw szkorbatowi. 
Wisykatorye paryskie Pedriela na cë! 


DRZEWO DĘBOWE 


opałowe 


tak w łupkach jakoteż trzaski sprzedaje, 


we obowięzuje się. 


prawdziwój 


HERBATY CHINKIEJ 
Karawanowej, 


| w oryginalnym pakunku chińskim, w paczkach: Y/, %, 
| Y; fantowych, po cenach: 8, 4, 5, 6 i 8 złr. w. a. za 
funt wagi wiedeńskićj, otrzymał Handel pod firm: 


Teofila Seiferta w Krakowie. 


| BRZ" Obstalunki zamiejscowe odwrotną pocztą usku- 
teczniają się. (2631-4-6) 


Bu 


[ótel de France. 


4 t 
AAA 
PAPEI 


Dresde. 


Louis Rafarra. 


PROWENT PLESZOWSKI. - 


|wjak najkrótszym czasie dostarczyć tako- 
(2579 2. 6) 


WOWYM 


De 


Cet hôtel, tenu par un français, se rangè sous tous rapports en premiêre 
ligne, néanmoins on peut y vivre très convenablement pour un Thaler par jour 
comme pensionnaire au mois, pour ce prix on recoit le matin cafć ou the, di- 
ner table d'Łóte et le logement. | | 

Les lits sont grands et larges àla manière française, les chambres sont bien 
aćróes, la cuisine est distinguće, on y parle le polonais, de même on y trouve 
le „Czas,* „IVIndependance belge,“ et autres journaux alemands et francais. 
Les prix en rapport de tout cela sont très proportionnós, on peut dire plus 
que modestes. 
(2553-10-32) 


WEW YO EE 


"W ZM W SFA MUM FW M 


Ni dniu 21 czerwca wieczór, powracając z Strze- 
leckiego ogrodu, zgubiłem pugilares 
z papierami potrzębnemi, kilka rćńskich i pasz- 
port pruski. łaskawy znalazca raczy się zgłosić 
podi Nr. 410 ulica Św. Scholastyki,'za co otrzyma 
9 nagrode 5 złr. w. a. 7 
(2665-1-2) Karol Zamościk. 
gros kategoryi Urzędnicy 
prywatni poszukują jeszcze u- 
mieszczenia od 24 Czerwca 1863. Zgłosze- 
nia przyjmuje Kantor Zudwika Sroczyńskie- 
go w Krakowie, przy ulicy Floryańskićj pod 
1808... (2619-3) 
Potrzebny jest a ae uiemłody, — Po- 
lak, posiadający język francuzki i niemiecki, z u- 
przejmem obejściem i cierpliwością do prowadze- 


dywidendy z wpłatą pełna. „ | 199 | 197 |chalecka do Galicyi. L. Mieroszewski do Króle- A : A > z 
n Piast: | af. feen WE, kar dą kd | a Ts bas toala ie ni 
ist 1 5-4 . è P . > * A 
Listy. w PO. . 0 mL - as z Petrocz w Węgrzech. oi opł dóbr Jest także do pozbycia w lesie Pleszowskim Floryańskiej N. 385, (2661-1) 
Wiedeń 23 Czerwca (tel.) złr. cent. | z Prus. Krasuski Antoni wł. dóbr z Galicyi. |Realn OŚ é z ogrodem owocowym i 
5%, Metśliki . „ ... « A. : 75 90 „Wyjechaki : Laura. de Campo Scipio, Klaudia FI ZP warzywnym, oraż Z trze- 
5%, Pożyczka narodowa. . . . | 81 5 | Mikołowska wł. dóbr, Konstan. Walewski ob.:do = Ww ow H ma morgami gruntu zasianego, położona na 
i Wód. Tata Teofil wł. dóbr z famili d „dr 80, P 
Akcye banku narodowego wied.| 794 — p” TACRPOWICZ. LEOLIL_wWż. r z tamilią do | zedmiesciu Krako jest z kilka 
„banku kredytowego . . | 190 — Wód, Józef Gostkowski, Jan Gadomski wł. dóbr 5 $? px rakowa, jest zaraz na | 
Srebro: SKOZŁZE - 7 do Galicyi. Bolesław Wolicki wł. dóbr do Marci- | (1994 29-) © umiarkowane cenie lat do: wydzierżawienia.: — Wiado- 
Lands WSZAK ŚOE tao 4 nowie. - B De: | y mość ,w Kantorze Ludwika Sroczyńskiego 
Dukat pojedynczy. . - - - - . 5 304 daje FT ET" Wiadomość na miejscu w Pleszowie. "ER w Krakowie. przy = So zr N. 335. 
Wiedeń 23 Czerwca. SERA: 
zdiecie BE T (2666-1) W APTECE „pod BARANKIEM* 6 LOINNE ANERIAN EEEIEE 
50, Pożyczka narodowa. . . . | 81 10| 81 — RE AE ` GE p p © 9 
5%, Metaliki on. konw.. . | 76 20| 76 — É vE E UE BE , a RDC 
RA GRE WOW EEE polac A WOJCIECHA MOLĘDZEŃSKIEGĆ Proszki. Seititzkie A 
ze NE wsgiakie waste 3e B Ą i odbędzie się o godzinie 10 rano W EK EFR AA NEK EB W/W HA Mo "| y W. pa ||. E E En aS 
5% „ o, galicyjskie. . f 74 —| 73:50 w Kościele 00. Reformatów, Jako w głównym składzie wielu środ- | racie. płóciennéj rozsmarowane, nie spra- R MANo e ; 
So n bokovinskio TO 7a 35 Lie 25 ków lekarskich Paryskich można dostać ka- wiają żadnego bólu, a zawsze i w bar- A AAE A E a 2a: anaiai: stwie (moż. A 
Sl maeta mewa, | mw Nabożeństwo żałobne | idego casa: 0 Geo krótkim cie naciagaja pecha R „rowie mj Diei ouri TASA 
10 l í an - i wW : 
Listy zastawne: i8%80 Śp: Rob Boyveau. La(fecteur wyrobu Doktora t aha dokach wież st Tad j Główny skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem“ (zum: Storch) 
5%, Banku narod. 6 letnie... - [105 — 104 soff WŁĄDYSŁAWA ROMERA paryskiego Giraudeau de St. Gervais. Lie- 10 wyna nan doktor dło i R ay pór E EA 
ii » 10 letnie. . . . [102 —|101 75 y ||karstwo to od lat 60ciu w całćj Europie "7m srodkiem, ieczącym prędko i pewn c Pr talku s ióbtanik wawa 1 dosoó w 
kapo „ 12 miesięczn. . |100 —| 99 75 akademika krakowskiego, | | słynne, przez król. wydział lekarski rozbie- „wszelkie z osłabienia nerwów a sit bat ena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. c. W. ©. 
3 Tow. kred. loportyc 5 nę % m 8 PA poległego w 21 wieku w walce o niepod. f| "3702 W zagranicznych szpitalach zaprowa- Choroby, jak Melancholią, Hypochondryą, | Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo- 
tl Tow: kred, tno | = 73 7] ległość Ojezyzny pod Krzykawką dnia 5 |||dzone, jak najdzielniejszy środek w choro- Hysteryą, Epilepsią, kurcz żołądkowy, szum |M2 wodnioną skateczność, niezaprzeczenie pierwszo miejsce; i tysiące u nas znajdują- 
Pożyczki Loteryjnt: Maja r. b. — Zaprasza się na ten obrządek, || bach skrofalicznych skórnych i wielainnych. W uszach, ból zębów, bicie serca, cierpie |$Q cych się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo- 
Losy pož. skarb. a pnois 154 S015 50] H taskawa Publiczność, pispe zaš kre- Café de Glands -douz - Hayet. Kawa żo- 3 hemoroidalne, wszelkie R ioyażż ri dzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i 
$ > s dE 0 Hd PO Enen wnych i przyjaciół nieboszczyka. | |lędziowa Hayeta, jest zarazem pokarmem | bóle— ze stósownym cje mowi zy A = + zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, 
Bilety rentowe — koi eg i lekarstwem, jako posilająca dla kobiet 2722 A SURE J pea = weż rea ią nerwowych bólach głowy, ok spaw rwaniach „ataki, nie- 
Losy Zakładu kredytowego . . |135 60/135 50 [' dłieci |rium Podpaski elastyczne dla 08 t mnićj przy skłonności do histo ipokon: długo trwającej wymiot, itp, 
i tskie na 4%, . . . [116 —|115 — mmp j 2-4 (<U Bumdaże elastyczne dla iOa ż pea z l 
p żegłógi par. na Dunaju. . | 95 50) 95 — Pillules de Carbonate. ferreuz inalterable | cyęh rupturę. ~ i tam S std bs ja. | 7 najlepszym skatkiem używane zostały i najlepsze rezultata okazywały. ©: $ 
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Księcia Salm 38 —| 37 50 t t sf R : È IR pE i 
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„ Księcia Clary „40 „ | 35 50| 36 — aE lactate “de fer élis el mierzenia bolu zębów i do'konserwowa-| %4 wydrukowane i dla omamienia Fubhie i nawet moim sfałszowanym pod- 
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» Ks Windischgritz, 20 „ | 21 76) 21 25 Za duszę Ś. p. F Farnet. oai a żę re au. bicar- | Sirop de Berthe à la Codeine, posiada w wy+ |$$$ formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; przeto prze- 
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2 kolei półn.-Cee. Ferdyn. » | 1648, | 1647 odbędzie się ra re żę Ś „ „| Pigułki i balsam doktora de Laville, sro- | g jący, wyciśnięte ma oznaczenie: „Moll's Seidlitz Pulver“ 
dr zachodoiój Ces Elzb: [147 —|146 — Żałobne nabożeńst wt praemia Pok 0: Z jA aa E gwa | adr A MA 0 LAN: 
» n» Zachodnićj Ces. Elżb.|147 — 146 — nabozenstwo bd » a 203 ”|podagrę i reumatyzm. s Dr. Sawi karz i rni 
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- piem: "100. Trów pien. é j í 5 5 "EA s. Księgarnia i Wydawnictwo dzieł Cla kokluszu i inn ych przypadłościach pie Molla. Q p. W. Kapformann i p. J. Zachariasiowios — te Krynicy p, H. Nitribitt — w Łakawowjie, 
-„Hhiaburg 100 marków . «(o 3 | 83 40, 83 30 e ocz 3 J i siowych sprawiają zbawienne skutki. | Paullinia proszki, pigułki i pastylki za- | tg P: A. Midier — w Gaci ek ip. d Idpaakite o OW rę o) rt 
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PROMESS 
LOSY KREDYTOWE. 


po cenie 8 zir. 50 e. i 50c. za stępel, 


dostać można w Kantorze wymiany pieniędzy 


Alberta Mendelsburga cu: 
w Krakowie, w Rynku głównym pod L. 52, 


TEF Ciagnienie dnia 1 Lipca 


i | x Ciągnienie dnia 1go TZBĘ 
Lipca 1865 r. 


c. k. austr. 


Losów kredytowych. 


Każdy los musi w czasie ciągnie- 
nia wygrać. ` | 

Trafne tej pożyczki wynoszą: złr. 
250,000, złr. 200,000, złr: 150,000, 
złr. 40,000, 30,000, 20:000, 15,000, 
5,000, 4,000, 3,000, 2,500, 2,000, 1,500 
z it d itdi 

-_ Najmniejsza wygrana wynosi 

140 zdr. a. w. 


pod Dyrekcyą Juliusza Pfeiffra. 


We Czwartek d. 25 Czerwca 1863 
Towarzystwo Artystów dramatycznych 


pod zarządem: 
Karola Królikowskiego, 
przedstawi. po. raz drugi: 
Komedję w jednym akcie z francuzkiego, prze- 
robióną przez p. A. Langiego, 


Trudny Wybor 


1.Los kosztuje tylko złr. 3 a. w. czyli 
5Losów kosztują „ „14 „ „ - FICZTERY PANNY NA WYDANIU. 
Obstalunki z załączeniem odpowie- Nastąpi : 


Żona, która zwodzi męża. 


Komedya W 1 Akcie z francuzkiego. 


dniej należytości uprasza się, nadsełać 
jak najspieszniej i tylko bez- 
ośrednio pod adresem domu 
ankierskiego i handlowego 
: . Schoitenfels 


w. Frankfurcie, nad Menem. 
(2560-7-8) , è 


Zakończy : 


Usciskajmay się! 


Komedja w 1 Akcie z francuzkiego. 


Odpowiedzialny Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


